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Kraków, 12 majj;i.
Z właściwy sobie powagą starej stolicy pol­

skiej, lecz niemniej gorąca i serdecznie, wiitał 
wczoraj Kraków zwycięskiego wodza Fraiucji. 
Już  na  gadzinę przed przyjazdom dostojnego 
gościa pi7-ceiągały ulicami miasta wszystMe 
szkoiy przy dźwiękach orkiestr, ustawiły się po 
ulicach i w Rynku wyciągnięte szpalery, zosta­
wiając wolne miejsce dla przejazdu. Publicz­
ność gromadziła się licznie i karnie poza kordo­
nami młodzieży i, licznych stowarzyszeń ze 
sztandarami.

Przejeżdżającego m arszałka i jego świtę j i j  
ta 110 wszędzie niemilknacemi okrzjkam i i zasy­
pywano kwiatami. Cały pochód Y.yiwolywał 
.wspaniale wrażenie.

.Wielki w'odz Francji, mimo swoich 72 lat, 
w ygląda rzeżko i sprawia niezwykle sym paty­
czne w rażenie. Twarz ożywiona, zdaje się z bły­
skawiczną szybkością przejmować wszystkie 
wrażenia. Dobrotliwy uśmiech .jest odpowiedzią 
na owacje i okrzyki. Ubrany był marszałek 
Foch w marszałkowski mundur francuska I

Poranek był chłodny i chmurny po całonoc­
nym deszczu. Mimo jednak niepewnej pogody , 1 
niebo wypogodziło się częściowo i przez cały 
czas pow itania m arszałka Focha pogoda d o -1 
trzymała..

DEKORACJA MIASTA.
Dekoracja m iasta wypadła bardzo okazale. 

Wszystkie ulice, przez które przeciągał orszak 
m arszałka Focha,, udekorowano były chorą.- 
gWiLanni i sztandaram i o barwacłi Polski i F ran ­
cji. Z okien powywieszano dyw any i m akaty, 
a  w  wielu miejscach widniały podobizny mar- 
szallka Focha, Wspaniale w ypadła dekoracja 
ulicy Floriańskiej, ulicy sw. Anny, oraz doanów 
przy uliicy Podwale i Straszewskiego.

Po obu stronach drogi od dworca aż do do­
wództw a obozu warownego na Stodoimiu, u- 
siaw iły się szpalerem delegacje mieszczan kra- 
koiwskilch, oddziały górników w mundurach, 
oddziały s trasy  ochotniczych pożarnych z Kie­
leckiego, szkoły męskie L żeńskie średnie, oraz 
ludowe ze sztandaram i i orkiestrami.

Przy bramie triumfalnej u wyłoitu ulic Lu­
bicz ii Pawiej gromadziły się tłumy publiczności, 
oglądając jej napisy.

Brama trium falna, ozdobiona wysok iemi 
masztami o sztandarach Polski j Francji, nosi­
ła napis na frontonie od strony dworca: „Vive 
le Marechał Focli“ , zaś ad sitrony plaint: „Niech 
żyje m arszałek Foch“ . Boki bram y ulsti oj ono 
b rły  u  w,iieirzcliu Chełmami i pałaszami, po­
czerń w dó ł szły napisy: „Dowódca szkoły wo­
jennej", „Dowódca XX. korpusu", „Dow/odca 
IX, a rm jr1, „Szef sztabu jenerailnego", „Gene­
ralissimus armij sprzyimierzonych". Drugi biik 
bram y trium falnej nosił napisy: „Bitwa nad
M urną", „Bitwa we F landrji11, „Bitwa nad Sonu 
m ą“ , „Vordun", „Rozejm".

NA DWORCU KOLEJOWYM.
Już p’:zed godziną 9 ramio zaczęły przybywać 

liczne deputacje i przedstawiciele władz na i 
dwiorzelc kolejowy, gdzie ustaw iła się kioonpanja, 
honorowa, 20 p. p. z  aridesfcrą. zod' dworcem 
stanął szw adron ułanów' 8 puluu 7. orkiestrą, 
oraz szereg pojazdów i sam o e h ud o w, a d a lej  
bander ja, w łościańska oddział rowerzystów
szkół krakowskich.

Na dworcu zjawili się między innymi: woje­
woda dr Gałecki, prezydenci sądów W olter, 
F anek  i Pelc, nadprokurator d r Czywzczan z pro 
kuratorem  drem Bra,sonem, naczelnicy wydzia­
łów województwa krakowskiego, prezes Izby 
skarbowej d r Greger z wicepr. Gajewiskim, pre­
zes dyrekcji kolejowej Praclitel, stano sta dr Bał 
i wiicłii innych. Świat flankowy reprezentowali 
prezes Polskiej Akademji l  miejetności dr K a­
zimierz Murawski, rektor u ni w. Jagicll. dr Na- 
tans,on z dziekanami wydziałów, b. rek to r i pre- 
mjor dr J . Nowak, kurator okręgu szkolnego 
Owiński z w icekuratorem Poilakiem i wnzyta- 
toronn szkolnymi. Dalej przybyli komaulowie 
francuski Zwierzyńslo wioski Giustio, austrjalc- 
k i Beliwi,miner, niemiecki von Ilalin, Avęgiersla 
Iteviezky i c z oski Sedivy, m arszałek poiwiiąAu 
d r Skrzynsld,, b. poseł w W aszyngtonie ivaz. 
Lubomirski, Zdzisław Tarnowski, prezes Syn 
dykatu  dziennikarzy krakowskich dr Beaupre, 
i grono dziennikarzy. Dalej ustaw iła się przy 
tsfliiunie recepcyjnym kolonja francuska z preze­
sem Towarzystwa przyjaciół F rancji arch. Stry- 
jenakim, oraz delegaicje wszystkich stow arzy­
szeń kulturalnych i oświatowych.

PRZYJAZD MARSZALKA FOCHA.
Tuż przed przyjazdem m arszałka Focha zja­

wiła się n a  dworcu jenaraiicja z inspektorem 
armji jen. Szeptyckim, dowództwo okręgu kra­
kowskiego z jenerałam i Czikicleni, Tinzem, Zie­
lińskim, Minkiewiczem, Kosteckim, Truszkow­
skimi, oraz prezydent miasta Federowicz wre 
wspaniałym czarnym kontuszu i przy pozłocis­
tej karabeli.

Punktualnie o godzinie 9.45 rano n a  wspa­
niałe przy strojony peron wśród świstu syren 
i lokomotyw, zajechał pociąg- którego maszyna 
ozdobiona Hyla kwiotam i i napisem: „Niech ży­
je Francja", „Niech Foch".

W.- chwili, gdy pociąg zwalniał, czterech trę ­
baczy na srebrzystych trąbach odegrało potrój­
n ą  fanfarę, poiczemŁJjoziicgly się dźwięki „Marsy- 
ljamki".

Gdy pociąg stanął, wyszedł z wagonu m ar­
szałek Foch. witany, bu.zhwemi okrzykam i. Po

przywiitamiiu z jen. Szeptyckim, wojewredą Ga­
łeckim i prez. Fcdcuowiczem, rotm istrz Pusłow- 
ski, adjutamt pi czyidcnta Rzeczypospolitej, zło­
żył maijtezalkoi® Fochonwi pozdiowieriie od pre­
zydenta W ojciechowskiego. Pośród dźwięków 
hymnu narodbwegoi, pi zszedł marszałek Foch 
przed frontem kompanjL honorowej, ai następnie 
przed doelgacjami 111. Krakowa!, paczem opuścił 
dworzec 1 zajął miejsce w przygotowanym po- 
wmie.

W śród szpalerów obywatelstw a krakorwteikite- 
go ruszył cały orszak ,na którego czele jechał 
oddział rowerzystów, złożony z młodzieży IV. 
gimnazjum, następnie jechała orkiestra konna 
8 pułku ułanów, poprzedzona trębaczami, dalej 
bunderjai Krakusów ze sztandarem  w sile oko­
ło dwustu koni.

Zai banderją jechał prezydent Federowicz w 
powozie, zaprzężonym w konie w krakowskiej 
uprzęży, powożonym przez Krakusai. N astęp­
nie za szwadrunem 8 pułku ułanów z żółtemi 
proporcami, jechał wspaniałe ukwiecony po- 
w óz niarszałkai Fucha, zoprzężony w trz j pa ty  
białych koni, powożonych przez trzech ofice­
rów Na koźlo zajęli miejsca dwaj hajducy w 
biało-niebieskich st 10 ja cli. W powoizie siedział 
obok m arszałka Focha wojewreda d r  Gallccki. 
Za powozem jechali konno jenerałowie Szeptyc­
ki z jen, Czibiełcim, jcin. Zieliński z jen. Kozwa.- 
dowttkim, oraz komeaidanci dywizyj, brygad i 
pułków.

Za sztabem jechał szwadron 8 pułku ułanów, 
poczem sunął szereg samochodów i powozów 
z dygnitarzam i i św itą marszałka,

Olczak posuw ał się zwolnai wśród szpalerów-, 
utworzonych przez lriKid/.ież szkół żeńskich i 
llumy publiczności. Uezenilco szkół krakow ­
skich obrzucały kw iatam i powóz, m arszałka Fo­
cha, a  publiczność wznosiła niemilkuące okirzy'- 
ki. W śród entuzjamnu zebranych dotarł cały or­
szak do Barbakanu, pow itany „Marsyljamką" 
przez orkiestrę młodzieży szkolnej.

W BARBAKANIE.
W ewnątrz Barbakanu, ozdobionego w podo­

bizny sztandarów, zdobytych na Krzyżakach 
pod Grunwaldem oraz chorągiewkami i ziele­
nią, oczekiwało przybycia m arszałka Focha 
grono radców miejskich z wicepr. Roiłem, Ba­
rem i Wielgusem, posłowie i senatorowie ba­
wiący w Krakowie, To w. strzeleckie z królem 
Fenzem i marszałkami kurkowymi drem Sclinei 
drem i jen. Stillerem, cechy w liczbie 32 ze 
sztandaram i, prezes Izby notarjalnej Starzeń- 
ski, delegacja związku artystów  z prezesem 
Wodzinowskim, prezydjum Białego i Czerwo­
nego Krzyża itd. Na galerji zajęły miejsca pa­
nie, trzym ając w rękach bukiety kwiatów. Z 
chwilą, gdy powóz z marszałkiem Fochem 
wjechał do Barbakanu, chór „Echa" odśpiewał 
kan ta tę  powitalną. Następnie prezydent Fedo­
rowicz, otoczony wiceprezydentam i członka­
mi Rady m iejikiej, zwrócił się do m arszałka 
Focha z  następującettf przemówieniem w języ­
ku francuskim:
MOWA POWITALNA PREZYDENTA MIASTA.

„Panie Marszalku! Imieniem Rady miasta Kra­
kowa i jego mieszkańców wiłam Cię, Dostojny Go­
ściu, u bram starego polskiego rnipsta. Dawno 
obi-onne mury, otaczające miasto nasze, przewa­
żnie zginęły. Została ta  brama, jako symbol serc 
naszych, które otwierają się na przyjęcie Drogiego 
Gościa W lej chwili serca mieszkańców Krakowa 
biją zgodnym akordem miłości dla Twej Ojczyzny 
i dla Ciebie, tej Ojczyzny wiernego i zasłużonego 
syna. . . .  -

Gdy przejeżdżać będziesz ciasne, staro ulice tego 
grodu, witać Cię wszędzie będą jogo niiiszkańey, 
uniesieni radością Twego przybycia, witać Cię bę­
dą stare, pleśnią wieków okryte irmry spragnione, 
byś się w'śród nich czuł, jak wśród swoich i naj­
bliższych.

W sdnom przekonaniu, żo głos mój, podobnie, 
jak echo — Judzie ludziom, mury rnuroni — po- 
dcid-zą, wzi oszę okrzyk: „Francja i jej dzielny
wódz, Marszałek, Foch niech żyje!“

Zebrani pow-tórzyli trzykrotnie okrzyk pre­
zydenta, a  z galerii posypały się w stronę do­
stojnego gościa wiązanki żywego kwiecia. — 
Wzruszony m arszałek Foch odpowiedział w 
krótkich słowrech, że czuje się szczęśliwym z 
powodu przybycia do K rakow a i z.etknięeia się 
z jego obywatelami. S tarą kulturą Krakowa 
czuje się zachw-yeony, zaznaczając, że wszy­
scy przyjaciele Polski winni zapoznać się z za 
bytkami starego grodu krakowskiego. Brater 
stw7o Francji i Polski zacieśni o się w silne wę­
zły, a przy dalszej pracy nad utrwaleniem pod­
staw  odrodzonej ojczyzny, mogą Polacy być 
spokojni o los swrego państwa.

Przemówienie m arszałka Focha spotkało się 
7, głośnymi okrzykami* zebranych na cześć Fran 
cji i jej wodza. To przedstaw  jam u marszałkowi 
wiceprezydentów i członków Towu strzeleckie­
go, u w-yjśeia z Barbakanu deputacja górali 
z Zakopanego, prowadzona przez dra Diehla, 
przystąpiła do marszałka, wręczając mu na pa­
miątkę, artystycznie w ykonaną ciupagę góral­
ską z napisem francuskim: „Marszałkowi Fo- 
cbowi górale zakopiańscy".

Następnie ruszył orszak przez wspaniało ude­
korowaną ulicę Florjańską wśród szpaleru mło­
dzieży gimnazjalnej ze sztandaram i i orkiestra ■ 
mi ku kościołowi Marjackiemu. Przed domem, 
w którym  mieści się komenda Związku strze­
leckiego, kom panja honorowa „Strzelca" pre­
zentowała broń.

W KOŚCIELE MARJACKIM.
W śród niemilknących okrzyków i powodzi 

rzucanego kwiecia zajechał Marszałek Foch 
pized kościół Marjacki, gdzie w krucheie usta­
wiło się duchowieństwo z infułatem WądoJnym. 
Po krótkiein przywitaniu u progu starej świą­
tyni przez ks. infułata W ądolnego przeszedł 
Marszałek Foch z orszakiem wśród szpaleru 
uczennic biało ubranych, przed olfarz Stwosza. 
Gdy Marszałek Foch zbliżył się do ołtarza, wy- 

| szedł naprzeciw ks. biskup Sapieha w otocze­
niu kleru i powita! Marszalka. Następnie Mar- 

I szalek zasiadł na krześle przed ołtarzem, a  0 - 
jbok niego wojewoda dr Gałecki, am basador 
fiancuski Panafieu, jenerał Dupont, minister 

^osnkow ski, jen. Szeptycki, oraz prez. Federo­
wicz. Infułat ks. W ądolny zaintonował przed 
Otwartym ołtarzem Stwosza kró tką modlitwę, 

j poczem chór „Echa" wrykonał kilka pieśni ko- 
' ścielnych. Na zakończenie uroczjretości wszy­
scy obecni odśpiewali hymn „Boże coś Pol­
skę".

W DRCDZE DO GMACHU D. O. K.
j To opuszczeniu kościoła przewinął s 'ę  cały 
orszak przez Rynek, a koło głównej w arty  or­
kiestra wrejskowa. odegrała hymn państwowy, 
zaś oddział wartowniczy prezentował broń. Or­
szak jechał następnie przez wspaniale udekoro­
waną ulicą św. Anny. P rzy najpiękniej udeko­
rowanym budynku T. S. L. zatrzyma! się po 
w'óz Marszałka, gdzie grono pań i dzieci wr bieli 
wręczyło Marszalkowi bukiet kwiatów. Mar­
szałek wziął na ręce dziewczynkę w stroju pol­
skim, k tó ra wyręczyła mu bukiet i wzruszony 
ucałował dziecko w czoło.

I Następnie orszak przy dźwiękach orkiestr 
gim nazjalnych i okrzyków tłumów, przejechał 
udekorowanemi pięknie ulicami Podwalem, 
Straszewskiego, Podzamczem, Grodzka, na 
Stradom. I tu  po obu stronach ulic w itały Mar­
szalka szpalery młodzieży szkolnej, oraz licz­
ne zastępy publiczności. Wśród szpaleru pod 
Wawelem znalazła się delegacja uczennic 
Sacre coeur ze Zbyłtowskiej Góry pod Tarno­
wem.

Przed gmachem D. O. K., gdzie przygoto­
wano mieszkanie dla m arszałka Focha, stanę- 
ły szeregi górników umundurowanych z J a ­
worzna, Sierszy i Zagłębia Dąbrowskiego, oraz 
zastępy skautów  i skautek ze sztandarami.

Gdy powóz z Marszałkiem Fochem zatrzym ał 
się przed gmachem D. O. K., orkiestra wojsko- 

|w a zagrała „Marsylj'ankę“, a  kompanja honoro­
wa prezentow ała broń. Marszalek wysiadł z po­
wozu zarzuconego stosami kwiatów i przeszedł 

'szy  przez szpaler m ałych dzieci w stroi." ch 
krakowskich z zakładu Sióstr Szarytek, udał 
się do wnętrza gmachu.

Jeszcze przez dłuższy czas licznie zebrana 
publiczność wznosiła okrzyki na cześć dostoj­
nego gościa, poczem tłum y i uczestiucy pocho­
du poczęli odp łjw ać ku  miastu.

W czasie całej uroczystości panował wzoro­
w y porządek.

ŚNIADANIE W WOJEWÓDZTWIE.
O godz. 12 w południe podejmowali woje­

wództwo Gałeccy śniadaniem m arszałka Fo­
cha.

Gdy M arszałek z otoczeniem i zaproszonymi 
gośćmi znalazł się w salonach W ojewództwa, 
chór akadem icki pod batudą prof. Świerzyń- 
skiego odśpiewał M arsyljankę i pieśń wojenną 
Moniuszki.

W śniadaniu oprócz dostojnego gościa wzięli 
udział: am basador francuski de Panafieu, ks. 
biskup Sapieha, minister spraw wojskowych 
Sosnkowski, jenerałowie francuscy: Dupont i
Ilergault, prezes Akademji Umiejętności Mo- 
1 awski, inspektor armji jen Szeptycki, jen. 
Rozwadowski, rektor U. J . dr, Natanson, pre- 
zj dent Federowicz, dowódzcy O. K. jen. Czi- 
kiel . Latinik, dowódca Obozu W arownego 
pułk. Becker, Adam Zamoyski, Zdzisław T ar­
nowski, Kazimierz Lubomirski, Edward R a­
czyński, Jerzy  Mycielski, Franciszek Potocki, 
prof. dr Nowak, prof. dr Kumaniecki, prof. dr 
WT. L. Jaworski, marszałek di Skrzyński, m a­
jor de Mierri, m ajor de la Rocąue, kapitan de 
THopital, kap. F leuneu, m ajor Beck, pułk 
Wlad, pułk. Jam polski, rotm istrze: Kiełez. Pu- 
słowski, Arciszewski, Bochenek, naczelnik w y­
działu prezydjum  R ady m iristrów  Kodich-La- 
skowski, Reinold Przeździecki, radca T. Stry- 
jeński, R Angerman. mecenas Niedzielski z 
W arszawy, przedstawiciele prasy: Naudeau,
Vauclicr, Price, dr Beaupre, Grzegorczyk, 
Wrzos, Brun, Oryng, naczelnik Kowalikowski, 
staio sta  dr Bal, starosta Stanlcowski.

Todczas śniadania wojewoda dr Gałecki 
wzniósł następujący toast w języku francu­
skim:

„Istnieją sny tak  piękne, że brak nam po- 
prostu odwagi, aby je ucieleśnić. Zbyt bowiem 
w ydają się dalekie, zbyt wyśnione. A jednak 
ziściły się one w dziejach narodu polskiego 
dwa razy, licząc ud naszego upadku, jakim  były 
rozbiory Ojczyzny, raz z początkiem 19-go wie­
ku po zwycięstwacłi Napoleona i teraz sku t­
kiem w ojny światowej, kiedy arm je sprzymie­
rzone, walcząc o wolność św iata oraz Praw u 
to iu jąc zwycięstwo, uciemiężone wyswobodzi­
ły  narody.

Przypadł nam  dziś zaszczyt gościć w dawnej 
stolicy Polski zm artwychwstałej najwyższego 
i sław ą opromienionego dowódcę wojsk zwy­
cięskich.

To też zwracamy się wszyscy calem naszem 
sercem do Ciebie, Panie Marszałku, którem u 
tyle winniśmy czci i wdzięczności.

Stałeś się nam przecie uosobieniem tej mo­
carnej walki, k tórej hasłem sprawiedliwość.

Stałeś się nam  przytem  — jako m arszałek 
Francji, a zarazem Polski — symbolem sojuszu 
i braterstw a francusko-polskiego. W szystko to 
wywołuje w naszych duszach tę falę uczuć, ja ­
ka nurtow ała w nich ongiś, kiedy żyl bohater 
nasz narodowy, książę Józef Poniatowski, je­
nerał Polski i m arszałek Francji.

Kraków, serce Polski, w ita Cię, Panie Mar­
szałku, a  w Tobie przedstawiciela Francji i bo­
haterskiej jej armji.

A teraz, pozwólcie Panowie, że wychylę kie­
lich na zdrowie wielkiego bohatera wielkiej 
wojny światowej.

Marszalek Foch niech żyje!"
W  tej. chwili orkiestra wojskowa pod pała­

cem wojewódzkim odegrała Marsyljankę.
W serdecznej odpowiedzi wojewodzie k ra ­

kowskiemu Marszałek Foch zaznaczył, żc po­
byt Jego w Polsce jest wyrazem podtrzym ania 
przymierza Polski z Francją, która Polski ni 
gdy nie opuści i zapewnił, że usiłowania jego 
zmierzać będą do utrwalenia tego przymierza 
na wieczne czasy. W  ten sposób pokój euro­
pejski, którego wszyscy tak gorąco pragniemy 
będzie utrzym any.

Dostojny Gość przemówienie swe zakończył 
życzeniem, aby trzy  rozdarte przez zaborców 
dzielnice Polski złączyły się w jedną niepo­
dzielną jedm m  duchem owianą całość, poczem 
wzniósł kielich na cześć wojewody i pomyśl 
ność Polski.

Po słowach M arszałka Focha orkiestra ode­
grała polski hymn narodowy.

Po śniadaniu M arszaTk przez dłuższy czas 
rozmawiał z wojewodziną Gałecką oraz zebra­
nymi gośćmi.

Nadto M arszałek Foch przyjął p. Francisz­
ka Macharskiego i jego bratanka dr Leopolda 
Macharskiego, którzy ofiarowali mu adres* 
pieniądz zloty 7. czasów A ugusta III. i w a rty ­
stycznej szkatułce zakopiańskiej miód i n ino 
z czasów Kościuszki. M arszalek Foch podzię­
kował bardzo serdecznie i życzył powodzenia 
zarówno starej firmie kupieckiej, jak  i kupiec- 
tw u krakowskiemu.

Pp Macharscy złożyli następnie na  ręce am ­
basadora de Panafieu adres: Złoty pieniądz
polski, bity  w Gdańsku z czasów Jan a  K azi­
mierza wraz ze skrzynką bronowicką, zawiera­
jącą miód i wino z czasów Kościuszki, d 'a  P re­
zydenta ministrów D0incareg 0j Za co am basa­
dor serdecznie podziękował.

MARSZALEK FOCH W BRONO WIC ACH.
Z gmachu województwa udał się Marszałek 

Foch na  ćwiczenia wojskowe w okolicy Pa- 
sternika. Marszalkowi towarzyszyli m inister 
wojny Sosnkowski oraz cała świta z jen. Du­
pont i jen. H ergault. Orszak jechał samochoda­
mi, otoczony przez 200 Krakusów na koniach. 
W drodze przez Bronowice zatrzym ał się Mar­
szałek Foch u bram y triumfalnej, gdzie zebra­
ne wlościaństwo z Bronowie i okolicj powita­
ło chlebem i solą bohatera Francj'i.

Do dostojnego gościa przemówił p. Włodz. 
Tetm ajer, przybrany w' kontusz. Zaznaczył on, 
że w ita we wsi polskiej bohatera, k tó ry  wal­
czył za wolność F rancji i Polski.

Następnie przemówiła jedna z wieśniaczek, 
poczem Marszałek Foch przeszedł wśród dzie­
ci wiejskich, zw racając się ao nich uprzejmie.

Marszałek przeszedł ze świtą piechotą przez 
znak ruszył cały orszak w otoczeniu banderji 
wieś, poczem wsiadł do samocnodu. Na dany 
Krakusów na pole ćwiczeń koło fortu na Fa- 
sterniku.

Ćw ic z e n i a  p o ł o w ę .
W  ohwitó, kiedy Marszałek Focli przybył na 

wzgórze koło fortu,„powitali go przybyli uprzed- 
nrjoi jenerałowie Szeptycki, Rozwadowski, Czi- 
kiiel, Laihiinik. Ledóichowski, szef sztabu D. O. K. 
R ubin, ara* kierujący ćwiczeniami jenerał Tinz. 
Ćwiczeniom ze wzgórza przypatryw ali sfę. prócz 
wojskowości, przedstawiciele prasy.

Po godzinie 3 po poł. rozpoczął się a tak  pie­
choty n a  Basteimik, popierany ,pr/.ez silną kar 
nomadę arty leria W ałka rozgryw ała się na to­
rom© pagórkowatym , odkrytym , na przestrzeni 
od Myidlnik do Bronowie Wielkich półkolem. 
OddziaJły atakujące (opaski niebieskie) powoli 
posuwały się mai wzgórza, ustawicznie ostrzeli­
wane gęstym ogniem artylerji i piechoty od­
działów obronnych (opaski czerwone).

W bitwie brały udział ze strony zaczepnej' 
baitaljon 20 pp. ękrpt. Konkiewicz) 1 jedna ba- 
terja 6 p. polnej aftykrjii, zaś ze strony obron­
nej baitaljon piechoty (kapt. Wilofcynskiil), bate- 
rja artylerji i karabiny maszynowe. Wnika, za­
kończyła się po trzech godzinach zwycięstwem 
oddziałów nacierających, poczem nastąpiło  ob­
mówienie przeprowadzeń ia. lćtwy.

Cellem całego ćwiczenia było wykazanie zna­
jomości u  wojska polskiego nowych zasad ta ­
k tyk i Iranom Tek j, polegającej na operowaniu 
matem i, wzajemnie się wsj krają,cemi grupami, 
w przeciiwjieńcsitwie do tak tyk i jednej Ruj i ciągłe', 
stonowanej w czasil wielkiej wojny.

Przy omówieniu wyników walkii Marszałek 
Foch podfniósł wzoirowe opracowanie samego 
założenia ćwiiczcnia,, oraz wyrobienie żołnierza 
w nowych zasadach walki. W koń m Marszałek 
podziękował jen. Szeptyckiemu, iak również 
jen. Tiozowói i  reszcie oficerów, biorących u- 
dział w cwrezeniach. za sprawną postawę wojsk 
i doskonałe wyszkolenie.

Po omiówi-cniu walki odbyła się na drodze do 
Bronowie defilada wojsk przed Marszałkiem Fo- 
ehenr i jonoradiiioją. Pow rót z ćwiczeń nastąpił 
.h.oło godz. 7 wieczorem.

OBJAD I RAUT.
Wieczorem o  godz. 8 odbył się w Kasynie 

oficerskiem objad na. cześć Marszałka., a  nai- 
stępnie raul o godz. 10 wieczór n  inspekrotną 
armji j«n. Szeptyckiego.

PRZYJAZD MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA.

1 •złś o godz. 9 45 ramo przyjeżdża do Krat­
kowa m arszałek Piłsudski, k tóry  odbędzie przed. 
połud!’itiom konferencje w sprawach wojskowych 
z Muiszalkiem Fochem i ministrem wojny Sosn 
kiowiakim.

O godz. h  “30 przed południem nastąpi po wa­
lanie M arszałka Focha przez Uniwersytet Jag . 
->v auli Coli. NOwi.

P o  śn ad an m  u m arszałka Piłsudskiego dal­
sza ( zęść konfcrenoyj woiskowyoh, wieczorem 
o godz. 8 objad u prez. Fedorowicza', zaś o  g. 
10 rau t w Starym  Teatrze, w ydany przez Radę 
m. Krakou a.

W  liiedzredę msza, połowa na R ynku krakow ­
skim. ' i
RAUT W STARYM TEATRZE W SOBOTĘ, 

DNIA 12 MAJA.
Zwraca się uwagę, że dojazd d la  powozów i 

au t na rauil skierowuje snę dla utrzym ania po- 
izadku z ulicy Szcwiskiej w Jagiellońską, wy­
jazd zms w stronę placu Szczepańskiego. Powo­
zy i au ta  czekające zaproszonych gości m ają 
gromadzić się na całym 'Upszarze placu Szcze­
pańskiego, zaś po raiuicie zajeżdżać będą z placu 
Szczepańskiego w uiiicę Jagiellońską, kilmijąc 
się w stronę ulicy Szewskiej.

Zwraca -się uwagę osobom zaproszonym na 
raut, by pru kruałnie o godz. 10 zechciały przy­
być, gdyż ^ c h w ilą  wejścia M arszałka Focha 
na ran t wwtęp na salę Dędzie bezwarunkojwio 
niedozwolony.

MARSZAŁEK FOCH NA PRZEDSTAWIENIU 
DZIECI KRAKOWSKICH.

Dnia 13 bm. o godz. 11 przed południem wr 
teatrze miejskim im. J  Słowackiego odbędzie 
się ku  uczczeniu Manszałka Focha wreiki uro­
czysty koncert. 1UU0 dzieci szkół krakowlskich 
„Święto wiosny". N a tiraeiLtawieraiiu będzie 
M arszałek Focli, k tó ry  taką miłością 10tacza 
dzieci poLkie. Dochód na pomoic. szkolną, dla 
dzieci górnośląskich. Zaproszenia, i bilety wy­
daje Zarząd Główny Tow arzystwa Szkoły Lu­
dowej, ul. św. Anny 5, II  p., eodzieniuei, po­
cząwszy od godz. 9 rano do 7 wieczorem od 
piątku 11 bm., a w dzień przedstawieni^ w  te a ­
trze.

DARY DLA MARSZALKA FOCHA.
Osoby, mające zam iar składać prezenty dla 

Marszałka Focha, zechcą zgłrsiić się po bliższo 
nifcirmaicje do sekretarza prezydjalnego m agi­
stratu  p. S trasika w  sobotę, dnia 12 bm. do g. 
2 po południu.

MarszciłeK Focli ino Lraie
Lwów, 11 maja.

Dzień czwartkowy pozostanie na zawsze w  pa­
mięci mdcazkf.mców miasta Lwowa, którzy w- dniu 
owym witali marszałka Focha z tym gorącym en­
tuzjazmem. na który umio się zdobyć ludność rago 
miasta. Około godziny 9 rano pociąg, wiozący je ­
nerała Focha, zajechał na dworze,'n a  którym po­
witano gościa wedle uroczystego eeremomjału. —

W sali recepcyjnej wojewoda Grabowski przed­
stawił marszałkowi członków prezydjum miasta, 
reprezentantów władz, konsulów: amgieisidego,
brazylijskiego, belgijskiego i holenderskiego, po­
czem marszałek ze świtą wyszedł przed dworzec. 
Na schodach, wiodących z poczekalni, ustawiła się 
delegacja niewiast katolickich z ks. Lubomłrską 
na czele. Zebrane panie obsypały marszałka, kwia­
tami. a ks. Lubamirsita wręczyła marszałkowi bu­
kiet białych i czerwonych roż i goździków ze wstę­
gami o birwacli francuskich i polskich. Przy dźwię­
kach „Marsylianki" i wśród okrzyków zebranych 
tłumów marsz..]ek wsiadł do powozu, który oto­
czył honorowy szwadron 14 pułku ułanów i rusizjł 
do katedry. Na ulicach sftly zebrane stowarzy­
szenia i korporacje, a młodzież szkolna tworzyła 
szpaler od dworca do katedry, trzymając w rekach 
chorągiewki o ba,vw*eh frńificuskich. Przejeżdżają­
cego marsizalka dziewczęta obszucały kwiatami.

Z katedry, po wysłuchaniu cichej mszy, udał się 
marszałek do uniwersytetu. W auli powitał mar­
szałka rektor ks. Narajewski przemową w języku 
łacińskim, składając mu hołd, jako honorowemu 
doktorowi uniwersytetu Jana Kazimierza. Następ­
nie po francusku przemówił p. Starzyński, tudzież 
akademik Deryng, poczem w krótkich słowach 
odoowiedzial marszałek Foch, dziękując za za­
szczytne odznaczenie.

Z uniwersytetu udał się marszałeK Focli do swo­
jej kwatery w pałacu Potockich i  przyjm ował tam  
liczne d elegacie. Następnie ze śwutą udał się na 
Wysoki Zamek, gdizie jem. St. Haller przedstawił 
marszałkowi plan obrony Lwowa. Gdy jen. przed­
stawiał plamy strategiczne, marszałek zauważył: 
„Tu nie zw ycięży ła  taktyka, ani stra iegja , lecz za ­
pal i patrjotyzm  L w ow a1. Marsze.. Mc wypytywał 
następnie o obronę Lwowa przed Turkrmi za cza­
sów Sobieskiego, oraz, jak wyglądał Lwów. w wnę­
kach średnich. Wyjaśnień udzielał jenerał Sosn- 
kowski. Z Wysokiego Zimku marszałek udał się 
na śniadanie do kasyna oficerskiego. Tutaj jen. S l  
H aller wzniósł pierwszy ton-o na weść inrrsy.ałka 
Foclia, wskazując, że przyjaźń m iędzy oficeram i 
francuskimi i polskim i istniała ou < zasów Napo- 
le jn a , (idy puznicj Boiska w 1
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m;a polska przestała istnieć, naród polski zacho­
wał w serca i pamięci żołnierzy francuskich i gdzie 
tylko Francja walczyła o swe iueały i o ideały 
ludzkości, tam był żołnierz polski. Tak było aż do W  sejmie pruskim w odpowiedzi na  przemó- 
czasów wielkiej wojny światowej, gdzie objaw ten wienie posła polskiego, Baczewskiego, zabrał

Dyskusja polska u Selmie praskim p
Berlin, 9 m aja 1

wystąpił jasno. Żołnierz polski stanął w jednym 
szeregu z armją francuską, alu nawet i ci, co zmu­
szeni byli w.uczyć po stronie państw centralnych, 
nigdy me byli wrogami Francji, lecz serdecznie 
nu śltli o narodzie francuskim, aż do tej wielkiej 
chwili, gdy- marszałek Foch zwyciężył na izeca 
wolności narodu polskiego. Mówca zakończył toa­
stem  na cześć Francji i jej znakomitego wodza.

Marszalek Foch, odpowiadając, wskazał, że spra- 
'ma annji, to sprawa jej oficerów, a sprawa ofice­
rów — to sprawa ich patrjoty zmu, tego patrjoty- 
amu, którym dumna jest armja polska, którą mar­
szałek miał zaszczyt poznać. Marszalek zakończył 
toastem na cześć aimji polskiej.

dziś glos nacjonalista Koch, oświadczając, co 
następuje:

Od czasu, gdy znikło w Prusach królestwo 
i nastał nowy porządek rzeczy, przemówił po 
raz pierwszy poseł polski. Myliłby się grubo, 
ktoby przypuszczał, że poseł poi ki przemawiał 
w innym duchu, niż przemawiali Folacy w cza­
sie przedrewolucyjnym. Poseł Baczewski przy­
toczył wieczne żale i skargi, dla których jesteś­
my przyzwyczajeni. Poseł polski zarzucił rzą­
dowi pruskiemu, że rząd ten w niczem nie ró­
żni się od rządów dawnych. Wspomniał o p ru ­
skich żandarmach, jak to zwykle czynili posło­
wie polscy. My, narodowcy niemieccy, zarzu

Po śniadaniu zw iedził marszałek Foch panora- camy polityce dawniejszych rządów to, iż po
mę racławicka, o godzinie 15 odbyła się pod pom­
nikiem Mickiewicza, defilada wojsk i obrońców 
Lwowa. 0  godzinie 19 na politechnice odbyła e:ę 
uioczystość promocji marszałka Focha na doktora 
nauk technicznych. Przed defiladą mi placu Mr- 
ija-ijdm marszałek Foch udekorował krzj żem ka­
walerskim Lcgji pułkownika Łodziuskiego z 5 puł­
ku artyłerji p.

Wieczorem w salach prezydialnych miasta od­
był się objad, wydany na cześć marszałka. Toa­
stował prezydent miasta, Neuman, podnosząc za­
sługi nurszałku i narodu francuskiego wobec Pol­
sk i Mówca zakończył słowami* „Nadając Tobie, 
dostojny panie marszałku, aajwyżasą godność, 
jaką rozporządza, buławę marszałkowską, Polska 
miała priną świadomość, że w najgodniejsze Bkla. 
da ją ręce. Będziemy szczęśliwi, jeżeli, poznawszy 
obecnie ńwWSae państwo zbliska, pomny zresztą tych 
wszystkich ofiar, jakie Polska cala, a w szczegól­
ności nasz gród ukochany, poniosły dla swego wy- 
fcwubodzrnia i dla ugruntowania cywilizacji za­
chodniej, zawiezie: z do Francji zapewnienie, że za­
stałeś nas godnymi jej braterstwa. W tej myśli ■wo­
łam: Niech żyje Francja, niech żyje przesławny
marszałek Foch!'1

Marszałek w odpowiedzi przemówi} nader serde­
cznie. Mowę jego przerywano ciągłetni oklaskam.. 
Mówiąc c' sprawie obrony Lwowa, marszałek pod­
kreślił niezwykłą wagę tej obrony dla sprany ure­
gulowania granicy wschodniej Małopolski, imie­
niem Francji oświadczył rtarszałek: Mogę was je­
szcze raz zapewnić, że w razie potrzeby ohrony 
waszej wolności i słuszności znajdziecie u swego 
boku Francję. Wznoszę kielich na pomyślność 
i przyszły rozwój Lwowa.

Zakończeniem przyjęć na oz )śe marszałka Fo­
cha byl raut w salonach wojewódzkich, który zgro­
madził mjwy bitniejszyeh reprezentantów Lwowa. 
Raut przeciągnął się do godziny 23.15, o której to 
porze mar.zatok, żegnany owacymemi oklaskami, 
wyjechał na dworzec- i odjechał o godzinie 23.39 
do Krakowa.

Przerwanie rokosnfi poIsRa-SdaSsMcft 
o -ilorszntile

W dniu 9 bm. odbyło się w Warszawie kolei­
nę posiedzenie delegacji polskiej, oraz delega­
cji gdańskiej, prowadzących od kilku dni ro­
kowania, w celu uregulowania szeregu spraw 
gospodarczych pom:edzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a  w. m. Gdańskiem.

Na początku posiedzenia przewodniczący de­
legacji polskiej, p. T-onnenbaum. dyrektor de­
partam entu handlowego ministerstwa przemy­
słu i handlu, złożył następujące oświadczenie: 

„Pan komisarz generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku nadesłał telegraficzną wia­
domość, ze policja gdańska zajęła siłą gmach, 
praeznaczory jako pomieszczenie dla polskiej 
akademji handlowej. W  tych warunkach jest 
oia delegacji polskiej rzeczą niemożliwą roko­
wać nadal z delegacją gdańską. W skutek tego 
rokowania zostają odłożone .

Po złożeniu tej deklaracji posiedzenie zosta­
ło zamknięte.

„G azeta ro ran n a” stwierdza, że zerwanie 
rokowań gdańskich w obecnym stanie rzeczy 
przyjęte zostało przez społeczeństwo polskie z 
uajwyószem zadowoleniem, gdyż odpowiedź na 
prowokacyjną rekwizycję polskiej Akademji 
Handlowej w Gdańsku mogła być tylko jedna, 
wskazanie drzwi delegacji gdańskiej. Teraz 
nadszedł czas, aby Polska podjęła energiczne 
kroki, celem zrealizowania zastrzeżonych jej 
trak ta tem  weroalskim praw.

Z Sejmu śliskiego
Katowice, 9 maja.

Na posiedzeniu sejmu śląskiego w dniu wczoraj­
szym dokonano wyboru wicemarszałka. Wybrany 
został ponownie poseł bloku narodowego, dr Ra­
kowski.

Następnie odesłano wniosek rady wojewódzkiej 
w sprawie kredytu dla współdzielili spożywczych 
województwa do komisji spółdzielczej. Wniosek 
rauy wojewódzkiej w sprawie prowizoijum budże­
towego za czas od 1 kwietnia do 20 czerwca b. r 
odesłano do kotw ji budżetowej, widosea rządu w 
sprawie unifikacji budżetu skarbów ego do komisji 
prawniczej, wniosek posła Grajka i to w. w sprawio 
wprowadzenia polskiej ustawy o sto warzyszeniach 
zarobkowo gospodarczych z roku 1920 w woje­
wództwie Śląskiem do komisji prawniczej i budże­
towej, -wniosek rady wojewódzkiej w sprawie zasi 
lem i funduszów gminnych w górnośląskiej części 
województwa śląskiego do komisji prawniczej 
i budżetowej, sprawozdanie komisji szkolnej w 
sprawie udzfelenia gminom na terenie wojewódz­
twa subwzncyj edem utrzymania komunalnych 
■zkół średnich o charakterze publicznym do korni 
sji szkolnej i budżetc woj, sprawozdanie konn -ji 
BB-kolnej w  sprawne petycji kurator jum krakow- 
SKiego okręgu szkolnego o udzielenie subwencji 50 
tniljonów maren na koszta domu wycieczkowego 
dla młodzieży szkolnej do komisji budżetowej.

Sprawozdanie komisji prawniczej w  sprawie z.ar 
twierdzenia rozporządzenia wojewody, odnoszące­
go się do wojewódzkiego sądu administracyjnego 
przyjęto w drągiem i trzeciein czy mmi u, projekt 
ustawy o kompetencji rady wojewódzkiej w dru- 
giem czytariu odesłano do komisji prawniczej. 
Omawiano następnie wnioski nagłe.

Następne posiedzenie we środę, 16 maja.

li ty k a  tych rządów nie była stalą. Jesteśm y 
przekonani, że gdyby była stalą, nie istniałoby 
dziś polskie niebezpieczeństwo. Polska — za­
pewniał poseł Koch —  pow stała dzięki krwi 
przelanej przez Niemcy oraz dzięki niemiec- 
k^n iu  zwycięstwu. A gdzie jest polska wdzięcz­
ność? —  zapytuje poseł. —  K to Polskę budu­
je —  powiedział Bismarck, ten robi sobie z Ro­
sji nieprzyjaciela, a w Polsce nie znajdzie przy­
jaciela. Wzywam rząd, aby sprawę wychowa­
nia młodzieży postawił tak, jak tego wymaga 
interes niemiecki, zapewniając go zarazem, iż 
w  pracy tej zawsze będzie miał nas po swej 
stronie. (Brawa na prawicy, protesty Polaków).

Nstępny mówca, dr Mónch-Mayer (nicm, 
p a itja  ludowa) oświadczy], że stronnictwo jego 
solidaryzuje się z wywodami przedmówcy 
i protestuje przeciwko przemówieniu posła pol­
skiego.

K U C N I E  A
Kraków, 12 maja.

PRZYMUS SZKOLNY OD 6 ROKU ŻYCIA.
W departamencie szkół powszechnych minister­
stwa oświaty — jak z Warszawy donoszą — przy­
gotowuje się obecnie projekt, według którego w 
przyszłym roku ma się rozciągnąć przymus szkol­
ny na dzieci, me, jak dotychczas siedmio,-:Jp sze­
ścioletnie. Projekt ten wzorowany jest na syste­
mie francuskim, gdzie przymus szkolny rozpoczyna 
Się dla dzieci pięcioletnich.

Dodać winniśmy, że w zabo-rze austrjackim obo 
wiązywał także przymus szkolny dla dzieci od 6 ro­
ku życia.

SPRZEDAŻ CUKRU MIEJSKIEGO odbywać się 
będzie w przyszłym tygodniu codziennie. Sprzedaż 
cukru przcnie6k>uą zostaje z kramu akcyzy pizy 
ul. Kopernika do kramu na plac św. Ducha,

DAl SZA ZNIŻKA CEN W TEATRZE IM. SŁO­
WACKIEGO. Teatr miejski, najtańszy z krakow­
skich, chcąc dać możność najszerszym sforom oby­
watelskim bywania w teatrze, przeprowadził ostat­
nio nową kalkulację cen w ten sposób, że zniżył 
ceny lóż i balkonów II piętra. Zniżkę tę wprowa­
dzono już od dzisiaj, tj. soboty 12 bm. W ten spo­
sób zniżone niedawni ceny miejsc na galerji łącz­
nie z obecną zniżką całego II piętra, czyni te miej­
sca dostępne nawet mniej zamożnej publiczności.

KONGRES STENOGRAFÓW W KRAKOWIE. 
W Zielone Święta, tj. dnia 20 i 21 odbędzie się wr 
Krakowie w gmachu Uniwersytetu kongres sumo 
grafów.

CZŁONKIEM HONOROWYM „Stowarzyszenia 
lekaizy polskich”, które dnia 3 maja obchodziło 
15-lecie swej pracy, mianowany został, między in­
nymi, prof. Uniw. JagielL, dr St. Ciechanowski.

JUGOSŁOWIANIE W HOŁDZIE MICKIEWI­
CZOWI. Bawiąca od kilku dni w Krakowie licz­
na młodzież jugosłowiańska, wychowankowie za. 
gi żeńskiej Akademji handlów ej, zwiedziła w driu 
wczorajszym zabytl i Krakowa, oprowadzana przez 
prof Romana Wazowskiego, oraz zakłady Ziele­
niewskiego i fabrykę czekolady Piaseckiego. W 
godzinach popołudniowych złożyli południowi Sło­
wianie piękny wieniec, ozdobiony barwami jugo- 
słowiaiis-kiemi, na pomniku Mickiewicza. Po hołdzie 
złożonym pamięci wielkiego Wiesacaa przez jedne­
go z uczniów, odśpiewali S. II. S. hymn jugosło - 
wiańs-ki oraz hymn słowiański: „Oj sla-reni jo5 
ste żivi“. Na szarfie widnieją słowa: „YeFIcom sla- 
vcnskom pjtsniku — Trgovaćka Akademija — 
Z.agreb“.

Wycieczka wyjechała wczoraj wieczorem do 
Warszawy, unosząc z Krakowa przyjemne wspom­
nienia eeidecznego pizyjęcia, jaldego doznała ze 
strony dyrekcji tutejszej Ak/nk-iuji handlowej, ko­
legów" i koleżanek polskich.

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Miłą roz­
rywką dla kulturo lny eh kół naszego miasta było 
przedstawienie amatorskie, urządzone w dniu 7 bm. 
przez grono amatorów na dochód kolonji w Ko­
chanów io  w teatrze iwi. Słowackiego. Odegrano ko- 
mcdję Al. Fredry pod tytułem1 „Ostatnia wola”, 
a odegrano tak dobrze, że nie powstydziliby eię 
gry i zawodowi artyści. Ciekawe to, choć może 
niezbyt kuiisztowno dzieło wielkiego naszego ko­
mediopisarza, jako jcano z ostatnich jego utwo­
rów. w starannej i pomysłowej grze uzyskało wła­
ściwy swój wyraz, zarówno w pełnej ruchu fizjo- 
Łnomicsnej psychicznej ekspresji poszczególnych 
eheraiktcrów, jak też w podkreśleniu przewodniej 
pointe‘y ideowej o znaczeniu pieniądza w nowo- 
czesncm społeczeństwie. Na pierwszym planie, ja­
ko niewątpliwie talenty aktorskie, zaznaczyli się 
chlubne pp. Mairjan Krzyżanowski w przekojuicz- 
nej postaci werydyka Stanisławem Dobrowolski w 
pysznej postaci „starego sługi”, dr Stan. Stein w 
postaci Serafina Opolskiego Tartuffe‘a), oraz p. KJu- 
gerowa w przośmiesznej kieacji „modnej” wdowy 
(w stylu pretensjonalnej Telimeny). Także p. Stan. 
Haraothin w swoich dwóch epizodycznych wystą- 
pien.ach wykazał duzą zdolność w wyrażaniu ko­
mizmu charakterowego. Role kochającej 6ię p a^

i do życia-. Równocześnie wezwano przeto wie ra­
tunkowe, lecz wysiłki lekarza okazały 6ię spóźnio­
ne. Identyczności mężczyzny dotąd nie stwierdzo­
no. Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

ODNALEZIENIE ZWŁOK UTOPIONEGO UCZ­
NIA. W uzupełnieniu wiadomości o utonięciu w 
Wiśle nieznanego studenta., zbadano, że był nim 
Antoni Mirek, uczeń IV kk gimin., którego zwłoiki 
wyłowiono wczoraj z Wisły.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
WYCIECZKĘ DO TATR, obejmująca poznanie 

najpiękniejszych partyj po polskiej i ezecho-sło- 
wackiej stronie organizuje Sekcja wycieczkowa 
krakowskiego Ogniska nauczycielskiego w czasie 
<id 31 liipca do 11 sierpnia 1923 roku kosztem oko­
ło pół miłjona marok od osoby. Zgłoszenia w for­
mie przy słania zadatku w Wysokości 50.000 Mł p. 
przyjmuje i informncyj udziela p. Jan Szkodzić- 
sld w Krakowie, Ry nek główny 1. 29, II. piętro, 
najpóźniej do końca maja-. Osoby z poza sfei nau­
czycielskich należące do inteligencji umysłowo 
pracującej, będą do wycieczki przyjęte.

BEZPŁ ATNE BIURO POŚREDNICTWA FRACY 
Pizy Związku zawodowym pracowników handlo­
wych w Krakowie, Sławkowska 6, I p., otwarto 
bezpłatno biuro pośrednictwa pracy dla pracowni­
ków handlowych, urzędników biurowych i prakty­
kantów wszelkiej dykasterji. Kupcy i przedsiębior­
cy" mogą zgłaszać wolna posady do biura, które 
bezpłatnie przydzieli uczciwych, sumiennych i wy- 
kwalif.kowanyeh pracowników. Godziny urzędową: 
poniedziałek, wtorek, środa i czwartek od godz. 
8—9 wieczór.

Z kraiu i świata
IMIENINY PREZYDENTA. Z Warszawy duno-- 

szą 11 bm.; W szuraj o godz. 20 odbyło się w tea­
trze w Pomarańczami specjalne pmdstawienie z 
okazji obchodu imienin prezydenta Wojciechow­
skiego. Na program złożył się prolog Makuszy ń- 
skiego oraz komcdja „Fircyk w zalotach”. Na 
przedstawieniu byli obecni przedstawiciele cipki 
dyplomatycznego, wyżsi urżędrjcy jpańiśtwowi i 
inne osoby.

PO MEBLE Z SEJMU GALICYJSKIEGO. Na­
czelnik wydziału gospodarczego Sejmu, p. Elża- 
nowsfd, wyjechał do Lwowa po odbiór mebh re­
prezentacyjnych, przyz.n inych uchwałą Sejmu na 
własność obecnegi Sejmu wobec oddania gmachu 
posejmowego we Lwowie uniwersytetowi.

WYNIK SPISU LUDNOŚCI M. WARSZAWY. 
Główny urząd statystyczny ogłosił obecnie wynik 
uow&zecbnego spisu ludności w Warszawie z 30 
września 1921 roku. Wynik ten nie obejmuje osób, 
spisanych przez władze wojskowe.

Wedle tego 'wyniku, w dniu spisu miała War­
szawka 930.04ti mieszkańców, wr tom 421.887 męż­
czyzn (45.07 procent) i 514.149 kobiet (54,93 pro­
cent). Wyznania rz.-kat. 596.621 (63.63 procent), 
M ojżeszowego 309.153 (3303 proc.), ewangelickie­
go 18.418, prawosławnego 5.322, gr.-kat. 426, ma­
riawitów 291, bezwyznaniowych 3.210, Narodowo­
ści polskiej było 677.543 osób (72.38 procent), ży­
dowskiej 251.505 (26.87 procent), rosyjskiej 2 359, 
Nicjnwów 748. Rusinów 498. Białorusinów 215, Cze­
chow 193. Łotyszow 149, Litwinów 127.

KATASTROF A LOTNICZA. W Warszawie 
na pole na Ochocie, wprost Rakowca, spadł apa­
rat lotniczy wojskowy Nr 300, prowadzony przez 
poiueznika Choińskiego. IM ot i jego mechanik 
zdołali w puTę wyskoczyć z aparatu, gdy był już 
blLko ziemi i tym sposobem wyszli bez szwanku. 
Natomiast aparat dc znał częściowego uszkodzenia. 
Pizyczyna niespodziewanego upadku samolotu — 
uszkodzenie motoru.

SKAZANIE B. POSŁA ZA KRADZIEŻ. Z War­
szawy donoszą, że sąd apelacyjny rozpatrywał spra 
wę byłego posła Walczaka, skazanego w pierwszej 
instancji pa 3 miJjuny kary za zabranie naczyń z 
b u fetu  sejmowego. 1'rokuratOT wystą.oił z odwoła 
niom, k tó re  sąd u względu11 i skazał Walczaka na 
5 miesięcy więzienia.

ZJAZD OŚWIATOWY W RÓWNEM. W czasie 
Zielonych Świąt odbędzie się w Równem pierwszy 
polski zjazd oświatowy, zorganizowany przez Ma­
cierz szboiną. Udzir.ł w zjezdzie przyrzekli maraza. 
łek Trąmpczyriski, por. Soltyk, oraz dolegacjc z 
caloj Polski. W dniach 20 i 21 maja zjazd obrado­
wać będzie na zamku Łubom oskich w Równem, 
a 22 maja w liceum K rzemieni eckiem.

riCGILY 600 KOSYNIERÓW. W dniu 29 maja 
l r. odbędzie się uroczyste poświęceniu dwóch 
wspólnych mogił w Książu (Wielkopolska), .w któ­
rych spoczywają szczątki około 600 kosynierów 
połjJdrb, poległych w walce przeciwko pruskiemu 
di spoty zmówi w krwawej potyczce pod Książem. 
W uroczystości tej weźmie udział jeden, może osta­
tni żyjący, uczestnik tej walki, starzec blisko 100- 
Ictni. Nie jest jednak wykluczone, żc żyją jeszcze 
inni jego towarzysze broni i komitet poświecenia 
mogił prosi ich samych, ich rodziny lun znajomych 
o łaskawe powiadomienie go i o nadesłanie adro 
sów weteranów. Wsźtlłio wiadomości należy skie­
rować na ręce sokietarza komitetu, ks. proboszcza 
Wiśniewskiego, Mchy, powiat śtemski.

UJĘCIE MORDERCÓW. Onegdaj znaleziono na 
drodze z Tnstomyt do Polanki, niedaleko Lwowa, 
zwłoki Michała Kaczmarka, który padł ofiarą mur- 
d rrstwa. Morderstwo to było epilogiem wesołej za­
bawy w karczmie w Polance, po której towarzy­
sze Kaczmarka, rzucili się na niego i zamordowali 
w okrutny sposób. Sprawców mordu zdołała poli­
c ji już wyśledzić i aresztować. Są nimi: czterej 
bracia Diduchowie, oraz dwaj bracia Jankowscy. 
Aresztowanych przewieziono do więzienia we Lwo­
wie, gdzia btaną prawdopodobnie przed sądem do­
raźnym.

N.aPAD RABUNKOWY NA KASĘ RZĄDOWĄ.
W Kowlu trzej uzbrojeni bandyci napadli na Lose 
rządową, rozbroili wartę i zrabowali 100 miljonów 
marek. Jest to już drugi podobny rabunek w Ko-

w poszukiwaniu roboty i no drodze wysiedli. Bi­
lety kolejcwe mieli oni kupiono do Piotrkowa, jed­
nak -wysiedli w Kamińsku, co jest rzeczą bardzo 
podejrzaną Aresztowrani władają bardzo słabo ję­
zykiem polskim.

Rość dynamitu i prochu, posiadanego prz^z nich 
wystarczyłaby najzupełniej do Wy sadzenia mostu 
na linji kolejowej. Aresztowanie to, doi onane w 
obecnym okresie, nasuwa różne domysły. Policja 
odesłała aresztowanych do Katowic.

STRAJK W BORYSŁAWIU. Z Borysla-wia do­
noszą, że w kopalniach naftowych towarzystwa 
francuskiego „Limanowa” wybuchł strajk na tle 
żądań okcmomieznych robotników. Dyrekcja ko­
palni okazała skłonność do 2l>— 10% podwyżki 
wynagrodzenia, robotnicy jednak propozycji tej 
nie przyjęli, a natomiast rozwinęli energiczną akcję 
w k1’7 runku wywołania strajku w innych kopal­
niach, wobec czego zachodzi niebezpieczeństwo 
strajku na całymi terenie berysławskim.

ZBROJNY NAPaD NA STACJĘ KOLEJOWĄ. 
W nocy z 7 na 8 maja niewyśledzeni na razie ban­
dyci napadli na budynek stacyjny w Wołosiance 
na linji Sambor-Si.anki i po silnein ostrzeliwaniu 
budynku -włamali się do wnętrza, jednak po rozbi­
ciu kasy nic oprócz biletów nie znaleźli. Policje 
jest już na trepie bandytów.

ZAMORDOWANIE POSTERUNKOWEGO i— 
PRZEZ BANDYTĘ, Od dwu lat grasuje "w powie­
cie radzie cliowskira i kmionecldm groźny bandy­
ta Iwan Ploszaj z Dmytrowa. Mając wszędzie od­
danych przyjaciół i konfidentów, potrafił być zaw- 
szi przed pościgiem policyjnym ostrzeżony, tak, iż 
wscelkie próby policji ujęcia go spełzły na niczem. 
Kilka dni temu w Dmylrowie na weselu u jednego 
z gespodarzy był Ploszaj. Tam poszli dwaj poste­
runkowi, aby go ująć. Posterunkowy Gąsior, nie 
znając Płoszaia, zwrócił się na podwórzu do dwóch 
stojących parobków z zapylaniem, gdzie jest Pło- 
szaj. Wówczas jeden z nich, właśnie ów bandyta 
Ploszaj, błyskawicznym ruchem wyciągnął z kie 
steni rewolwer i wypalił posterunkowemu Gąsioro 
w i w głowę, kładąc go trupem na miejscu i korzy­
stając z zamieszania, zbiegł w radziechówskie lasy. 
Posterunkowy Gąsior osierocił żonę i 2 małych 
dzieci. Pogrzeb śp. Gąsiora odbył sio, w Rodziecho- 
wie przy udziale kilkutysięcznego tłiunu publicz­
ności. Na pogrzebie reprezentowane były wszyst­
kie wdadze i cały tamtejszy garnizon.

OPERA I OPERETKA. Tadeusz Orda, znakom! 
ty bas-baryton opery w Paryżu i Warszawie, ktfo 
rego występy wszędzie przejmowano entuzjastycz­
nie, wystąpi w poniedziałek 14 bm. o godz. 7‘45 w. 
w partji tytułowej w operze Ytrdiego „Rigoletto”, 
w której jest niezrównanym. Drugi występ tego 
świetnego śpiewaka we wtorek 15 bm. o godz. 7'45 
wieczór w operze Pucciniego „Tosca”. Dziś w so­
botę 12 bm., jutro w niedzielę, 13 bm. i we środę 
wieczorem sensacyjna operetka E. Kalmona, twór­
cy „Bajadery” p. t. „Mały król (Krolewiątko), któ­
rej prem.je.ra wzbudziła wielkie zainteresowanie. 
Bogactwo melodyj, niebanalna treść, wspaniałe 
tance i ewolucje układu J. Nowotarskiego, współ- 
udzkal najwybitniejszych sił, zapewniają tej operet­
ce stałe powodzenie. W niedzwle 13 bm. o godz 
4 po południu „Żydówka,” w pierwszorzędnej obsa­
dzie po cenach zniżonych.

Z „BAGATELI”. Dziś dwa przedstawienia: po 
południu po zniżonych cenach „Wesele Arletty”, 
wieczorem „Syn pustyni”. , e

vr- !■■ ■ llll !■“
REPERTUARY;

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
^oliotc, 12 bm.: „Borsztyński'.
Niedziela. 13 bm po pół.: „Gzupurck”; wieczoiemf 

„Zmartwycli-rsianie”.
Poniedziałek, 14 bm.: „Tlorsztyóski”.

TEA1R GFERA I OPERETKa :
Su-oi ta. 12 bm.: „Mały7 król”.
Niedziela. 13 bm. po poł: „Żydówka”; wieczorem: 

„Mały król”. -
Poniedziałek, 14 bm.: „Rigoletto”.
Wtorek, 15 bm.: .Tosca”.
Środa, 16 bm.: „Mały król”.

TF.ATR „BAGATELA"
Sobota, 12 bm. po poŁ. „Wesele Arletty”; wieczo- 

rc,„: „Syn pustymi”.
Niedziela, 14 bm. po poi.: „Wesele Arletty”; wieczo. 

rem: ..Syn pustyni'.
Poniedziałek, 14 Inn.: „Syn pustymi”,
Wtorek, 15 bm.: „Syn pustyni”.
Środa, la bm.: „Syn pustyni”.
Czwartek, 17 bm.. '„Syn pustymi”. ’

E e  s p e s z ą

TT Kraków, 12 maja. 1 
JUTRZENKA-W AWEL 3:1 (1:1).

Gra interesująca, prowadzona była w żyweni 
iempie. Jutrzenka przeprowadzała ładne atałd- 
które jednak kończyły się na linji dobrze grają- 

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY. We w.-u cej obrony Wawelu. Dopiero po pauzie Jutrzenka 
1'ikulpkae w grnine izinurskioj w pwv. krzemieniec­
kim trzech bandytów dokonało zbiorowego mor­
derstwa rabunkowego Ofiarą mordu padli: 6o-let 
ni H. Naehtclirum, 60-letnia żoma jego, 23-letni syn 
ich i żona jego. Mordu dokonano szablami. Świad­
kiem tego ohydnego mordu była 18-lotnia córka 
Naehtolmanów Mordercy zrabowali 20 dolarów,
tuiljon marek, oraz różne ubrania, wartości 14 mi- 
Ijonów mr,rek.

6MILRC REDAKTORA POLSKIEGO. Nowojor­
ski „Nowy ŚWiat” donosi: W Tonnuw'anda dnia 21 
kwietnia- przy zbiegu ulic Lnsminger i Miiita -y 
Roc.d znaleziono zwłoki nierozpoznanego w pierw­
szej chwili mężczyzny, lezące w rynsztoku twarzą 
do ziemi, w który7eh następnie rozpoznano Józefa 
8. Bemolaka, lat 63, wy7bitnego dzienniku, za w 
Buffalo, redaktora buffalon skiego dziennika pol- 
sidego „Telegrom ‘. Bemolak pizybyl do Tomna- 
wandy dla omówienia z zainteresewanemi osoba­
mi sprawy Wydawmni-a pisma polskiego w Toniia- 
wamda, N. Y.

O PRZENIESIENIE ŚWIĄT PRAWOSŁAW­
NYCH NA NIEDZIELĘ. Synod cerkwi rumuńskiej 
zwrócił się do metropolity cerkwi prawosławnej 
w Polsce z pismem w sprawie p rżenie sienią świąt 
ma najbliższe dci niedzielne. Fo rozpatrzeli:u tej 
sprawy na ostatniej sesji synod polecił metropok- 
c.e Dionizemu odpowiedzieć, że sprawa ta  nie by­
ła aoiąd podaiuszuna w cerkwi prawosławnej w 
Polsce, że przeniesienie świąt na najbliższe dni nie 
dzielne «jest ze stroi^ liturgicznej zupełnie możli-: 
we, mogłoby jednak wywołać wielkie poruszeniu 
w ma-sai h ł mi owych i że z kanonicznego punktu 
widzenia ;>oJoDna spra»va mogłaby być rozpatrzona 
P }ro pr/.ejz ogólny sobór biskupów cerkwi prawo­
sławnej. Podczas ostatniej sesji symodu polecono 
biskupowi Aleksemu grodziuiiskiemu opracować 
projekt regulaminu soboru cerkwi prawosławne, 
w Polsce i program pros soboru. Projekty te będą 
rozpatrzone poaozas najbliższej secji syuo<du.

CENA DZIENNIKÓW W ROSJI. Dzienniki do- 
nck-zą z Mc-skwy7, że cena jednego egzemplarza 
,Jzwiesti“ i „Prawdy” zosi.ala podwyższona na 2 
miljony rubli.

NOWY PROCES POLITYCZNY W BUŁCARJL 
Z Sofji donoszą, że w drugiej połowie lipea br. 
rozpocznie się w Sofji drugi proces przeciw mini- 
bt-rojn Gcszowowi i Danewowi, oskarżony m o wcią­
gnięcie Bułgnrjś do wmjny w r. 1914.

z kilku la-dnie, kombinacyjnie przeprowadzonych 
ataków zdołała zapewnić sobie zwycięstwo. W ten 
sposób zapewi-ia sobie Jutrzenka trzecie miejset 
V tabeli miotrzostw. ,— Wawel przeprowadzał czę 
ste, częstsze nawet, niżeli Jutrzenka, ataki, le c  
napad jego pod b ram k ą  Jutrzenki tracił, jak zwy. 
kle, oi jrntację, a  strzały jego stawały- s;ę łupen 
bramkarza. ^  Sędziowaił p. Zweig. f c«,

INNE WYNIKI.
Wiedeń, Rapid—Hakuoh 1:1. Amatorzy--Spar 

te (Praga) 5:3 (5;2). M. T. K. (Budapeszt)—Sport 
klub 3 2 (2:11 

Praga. Slavia—A. F K. Kolin 5:2 D. F C .^  
Yrsozice 3.0. Union Żiżkow—Cechie Karlin 2:2.

Hamburg. Zawody drużyn reprezentacyjnych 
Niemcy—Holandja zakończy Ty się 0:0.
BIEG OKRĘŻNY „KURIERA POZNAŃSKIEGO".

Poznań. W biegu okrężnym „Kurjera Poznań 
skiegoT, kt .ry odby ł się dnia 10 bm., przybyli: 1) 
Woltcrsdorf. 2} Kozicki. 3) Waiigórsai. 4j Rojew- 
ski. 5) Ziffer z Warszawy.

POLAK ZW YCIĘZCĄ V/ KONKURSIE HIPPł 
CZNYM. Z Rzymu donoszą 11 bm.: W konkursact 
liippicznych podczas zawodów o nagrodę króli 
Włoch drugą nagrodę zdoby ł Polak, pułk o wn ił 
Zahorski na klaczy Zorza. Pienwzą nagrodę uzy 
skał koń belgijski „As de Pic”, własność adjutan 
ta Breulsa, trzecią nagrodę zdobył koń szwedzki 
•Svarl Peter” pod adjutantem i  kstremcm. Walk. 
była bardzo zacięta. Pułkownik Zahorski uległ do­
piero po dwukrotnych zawadach. Tutejsze upały 
działają ujemni o na nasze konie.

ZMARLI:
— Dr Adami P i ó r k o ,  znamy lekarz kolejowy W 

Krakowie-Podgórzu, zmarł onegdaj, przeżywszy lat 
72. PogTzeb odbędzio się dziś o godz. 4 po poł. z 
domu przy uł. Zamojskiego 2.

i— Zdzisław Z d a n o w i c z ,  znamy i powsze­
chnym szacunku m cie-zący się kupiec krakowski, 

lozłumek krakowskiej Izby hamdlowo-przemysłowej, 
zmarł w zakładzie Łamana „pod biały m jeleniem” 
pod Dioznem, gd„‘o szuicał poratowania w elioro- 
bie serca.

M z i ł s c u n l a  t r z e c io m a jo w e
KR. YŻ KAWALERSKI *'RDERU , ODRODZENIA 

PrtLSKI” otrzymali: Major Henryk Ajczyńsld, Jerzy 
Adelstein, st. ref. udu. spr. zagr Aniela ideksandro 
wiczówna dyr. szke-fy piw. we Lwowie  ̂ Stan. \nger 
nacz. wydz. poczt i tel. we Lwowie; Stanisław Anger 
man, r°f. prez. rady min., Wincenty Aniel, rolnik. Au 
drzej Anterszlag, blusarz kolejowy, Mirosław Arci 
szewski, ref. min. spraw zagr.. Le >n Barański, st. ref 
min. skarbu, Stanisław Bełza adwmkat, Amalia Beuge 
przeł. zald. V mc nitek w Iczewie, Feliks Biały le 
karz, Bronisław BiesiaJzki Kier. od. iwow, dyr. kol, 
por. Kazimierz Bieaiękierski, major Józef Błoński 
major Tadeusz Bobrow ski, Marja Bogdanikówma z Kri 
kow-a, Eleonora Bonczek, siostra miłos., śnna Roy< 
z Ciuszkowa, Jan Eurzyuski, Janina Czaplińska, Wła 
dysłan_Czarneł kontr, kek w Krakowie, Adam Ghęt 
nik - Nowogrodu, dr Emil Cyran, Anna Walerja Czar 
nowska. Józef Czarnecki. Wincenty Dabiński, starost* 
gostyński, Władysław Dąbrowski, nadk. poi. państw. 
Włodzimierz Dąbrowski z Katowic, Bronisław Diet]

PROGNOZA NA SOBOTĘ. Chmurno, przelotne 
dc&zcze, miejscami wypogodzenie się, ciepłej, wia­
try zachodnie.

mloJej panienki z dworu i rycerskiego oficera, już 
w ujęciu Fredry skromne i bezbarwne, w wykona- j wlu, gdizio niedawno ograbiono kasjera kolejowe 
mu nam Anny Siedleckiej i p. Sterana Meyera wy- go, w ehwili, gdy dokonywał wypłaty pensji.
padły również zupełnie poprawnie. Całość gry, ja­
ko też reżyserja, za którą należy się pełne uzna­
nie p. Haraschinowi, świadczyły jak najchlubni-tj

TAJEMNICZA EKSPLOZJA. Z Kcmińskfl dono­
szą o niezwykle tajemniczej sprawie. W  ubiegły 
piątek mieszkańcy jednej ze wsi okolicznych usły-

o kulturze artystycznej Krakow7ian, wśród któ-|szeli olbrzymi buk w losie. Zaintonowana tym por 
rych, jak się okazuje, kryją aię niepoślednie talem- licju tamtejsza wszczęła poszukiwania, w' rozulta- 
tv  u  .it-zns. Zgromadzona licznie publiczność go-'cie którj7eh ud, do się schwytać 4 podejrzanych Ut­
rąceni! okla Joann, naw et przy otwartej seeme, d/t dzi z G. Śląska. Zarządzona przy nich rewizja dała 
rzyła sympatycznych amatorów. wprost sensacyjne wyniki. Aresztowani posiadali

WYPADFh CZY SAMOBÓJSTWO. Wezoraj o przy so-bio 9 paczek dynamitu, 10 paczek prochu 
godz. 9 wieczór wskoczył lub też wpadł do Wisły i 10 metrów lontu palnego. Zapytyk.ani przez po-

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali 
4073 Emilja i Kazimierz Kochańscy w 25 roczn. 
ślubu; 4674 Straż ogn. ocholn. *w Częstocliowie; 
4675 Jarosław i Marja Fiałkowscy, Siersza; 4676 
Pracownicy kolejowi stacji Chełmek; 4G77 Ofice­
rowie 10 pp.; 4678 Prarown. cywilni warszt, samo­
chód. X dyonu w Jarosławiu; 4679 Dr Ludwik Król 
lekarz w Chybiu; 4680 Pamięci Weroniki ze Spisów7 
Gorzockiej — mąż; 4681 Pamięci Bogdana Naumo- 
wicza — żona i dzieci; 4682 Wytwórnia kilimów 
„Wanda” *w Chybiu.

starosta inowrocławski,, Ilekwa Doliwa, siostra nulos, 
T-mmsz Dorabialski, lder. urzędu poczt w Sosnowcu 
Karol Drozdowski, dyr. szkoły .powsz. w Krakowie 
ntanisław1 Wnjcief-h Drzażdżyńtki, ma.jor Zygmunt 
Trzaska.Durski, Ignacy Djgas, ara. śpiewak, Włodzb 
mierz Dziekrnski, kierownik uział-,1 dyr. kol w Stani- 
słaiwo.yie, WłtdyKław D/irdzicjcw'ski urzęd. wojsko­
wa-. Józef Stdiiislaw Florjan Dzierżyński, prof. gimn. 
i7 Poznaniu, btamsław Fełsz, wieodyr. -wydz. warszaw, 

dyr. kol.
Jan Filipowicz, kier. oddz. pa^zt. i tel. w Lublinie. 

Paweł Foersler, nacz. wydz. w7 kom. gł. poi. państw., 
Wilhelm Fojtik, deter. dyr. kol. w Katowicach, Walen­
ty Foryś. st. ref. w min. poczt, i tel.. Ludwik Frankie­
wicz, bud. z Poznania, Emil Gajdarow z Tarnowskich 
Gór. Jozef Gajewski, radca pocrl. w Poznai.iu, Wden- 

I ty Galęski, z Kościerzyny, Aleksander Garlicki, st­
rach. izby Skarb, w Lublinie, Tadeusz Gawlikowski z

opodal fabryki Zieleniewskiego na Grzeguizkach, 
45- letni mężczyzna. Na miejscu znajdowało się kil­
ku przechodniów, z których jeden wydobył owego 
mężczyzn* ę, nieilująeego znaków życia, na brzeg i

doję, zeznań, żo nazywają się: Pisula Józef, Kal­
kowała Wincenty, Bruno Zygmunt, KFmozah Mar­
celi i są mieszkańcami G. Bląska. badani, w jakim

TFATRY KRAKOW SKIE 
Z TEATRlT IM SŁOWACKIFGO. Wmówienie 

.Ilorsztyńskiego ‘ J, błow;ackiego z racji poby tu 
marszałka I  óąha w Krakowie, obudziło wielkie

dosta w Skolem, Teofil Golus, lekarz, Franciszek Go- 
mciski, dyr. urz. tel. w Poznaniu, Jan Górski 7. Kraki„ 
kowa. Telesfor Górski,, nacz. oad?. radom. dyr. kol., 
Maciej Grabowski, kier. urz. tel. w- Katowicach Michał 
Grajek z reatowic, Stefan Grnnatowiez, nacz. urz. 
.yarszt. w Poznardu, major Augustyn Graszka, ks. Sta. 
iiłslat Grzęda, Sylwester Grześkowicz, urz. kuns. Opo­
le Adolf Haas, kici urz. poczt w Poznaniu, Bronisław 
Hager, lekarz, major Józef Halka. Juljan Hamerski, 
dyr. urz. poczt w Bon stawi u, Maksymiljnn Kasiński, 
prof. gimn. w Poznaniu, Stefan Hempel z Warszawy,
- lmczysław Ilęćka, st- ref. min. kol. „eh, dr Tózef 
Hlond- lekarz, I ranciszek Hofman, werkmistrz w Byd­
goszczy.

Kazimierz JaczydsłJ ,obywatel ziemski, kap. Stani- 
tlaw Janika, J-_rzy Janda decernpnt w Katowicach, 
Józef Januszewski,, ref. min kol., Stanisław Janusz­
kiewicz, urz. starostwa w Nowgocodku, Henryk nar-zainteresowanie i  znaczny popiyt na bilety. Obsada „ _____, ____

ról głównych, pan iętna świetną grą pp. Gallowej, 5 w Katonicach, Edward Tleiman Jarecki,

s o a B K  JStófaa.iS,'!?

celu przybyli. d,awali ni( jmsue wyjaśnienia, że jadą lwy en wsi inie‘7

zostaje niezmreniona z wyjątkiem roli Salomei, 
ktńrą grać będzie p. Maizarcków na- W niedzielę no 
południu „Czupurek” B. Herlzę, wieczór „Zmrar-

wogradzkiego, Zbigniew Jerzyk, wski, Starost i w Cho­
dzieży, Henryk Jezierski, st- ref. min. kol. żel. Fran­
ciszek Jędrzejewski, nacz. biura teehn. kol., Kazi 
mierz Jung, nacz. stacji w Przemyślu.

(O. d. nJ.
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’  na przedstawicieli $m M 5®
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Lozanna, 11 maja (PAT). Nieznany osobnik 
zttbił wystrzałem z rewolweru delegata sowie­
tów Worowskiego oraz ciężko zranił Arensa,
szefa biura prasowego am basady rosyjskiej w 
Berlinie oraz Rosjanina Dybikowskiego w 
chwili, gdy jedli obiad w hotelu Cecil. Spraw­
ca zamachu ma być Szwajcarem, członkiem Li­
gi Narodowej w departamencie Yaud.

Wiedeń, 11 maja (PAT). „N. Fr. Presse“ do­
nosi z Lozanny:

"Wczoraj o godz. 9 wieczorem w restauracji 
hotelu Cecu wykonano zamach na przedstawi­
cieli Rosji sowieckiej, k tórzy jedli właśnie ko ­
lację. Po godz. 9 wieczorem wszedł do reustau- 
rac,i mężczyzna, który dał szereg strzałów re­
wolwerowych do delegatów sowieckich. Strza­
ły ugodziły "Worowskiego, oraz byłego szefa 
prasowego poselstwa rosyjskiego w Berlinie 
Arensa i rzeczoznawcę handlowego Dybikow­
skiego.

Na sali zapanowała panika. Lekarze obecni 
w hoteli opatrzyli rannych, u Worowskiego zaś 
skonstatowali śmierć. Rany Arensa i Dybi­
kowskiego są ciężkie. Mordercę ujęto i oddano 
w ręce policji.

Śledztwo policyjne stwierdziło, że sprawca 
zamachu jest były oficer armji szwajcarskiej, 
Paioli, Włoch, pochodzący z kantonu Grau- 
binden. Liczy on lat 38. Paroli jadł ko!a?ję w 
hotelu Cecil, nie spuszczając z oka przedstawi­
cieli rosyjskich. Gdy większość gości opuściła 
salę, Paroli po godz. 9 zbliżył się do stolika, 
przy którym  siedzieli Rosjanie i strzelił do nieb 
siedm razy. Arcns i Dybikowski, według orze­
czenia lekarzy, są bardzo ciężko ranni, lecz 
bezposiednio życiu ich nie grozi niebezpieczeń­
stwo. Morderca przy aresztowaniu powiedział: 
,,Jestem  sprawcą zamachu, aresztujcie mnie*'.

Lozanna, 11 maja (PAT). Zamach na Worow­
skiego został dokonany wczoraj o godz. 21.20. 
Trzej przedstawiciele Rosji sowieckiej rozma­
wiali spokojnie przy stole, podczas gdy mor­
derca siedział przy stolo sąsiednim. VV orawski 
zginął od jednego strzału. Arens otrzymał trzy 
kule w biodro i łopatkę. Dybikowski trafiony 
został dwukrotnie w brzuch. Mordercę areszto­
wano. Oświadczył on, że nazywa się Conrad i 
jest Szwajcarem. Nie okazywał on żadnego 
zalu z powodu dokonania czynu i odmówił po- 
dan.a motywów zbrodni. Dybikowski został w

radi. Oświadczył on, "że wczoraj przybył z Żu­
ry  chu do Lozanny.

Warszawa, 11 m aja (Teł. wł.) Wedle wiado­
mości warszawskich, zabity w Lozannie Wo- 
rouśki jest Polakiem i właściwe jego nazwisko 
brzmi Ostrowski.

ZATARG AN3IELSKO-RUSYJSK1. 
Londyn, 11 m aja ęPATj. W Izbie gmin o- 

świadczył Mac Neill, że angielski reprezentant 
w Muskwie otrzymał polecenie zażądać od rzą­
du rosyjskiego natychmiastowego zwrotu okrę­
tu rybackiego „Lord A stor“ wraz z załogą. — 
Okręt ten został skonfiskowany 7 m aja na wy­
brzeżu koło Murmania 

Londyn, 11 m aja (PAT). Rząd angielski o- 
trzym ał od sowietów pismo w sprawie zatrzy­
mania statków  rybackich angielskich na mo-

Wiedeń, 11 maja (PAT). „N. Fr. 
donosi z Lozanny:

Morderca Worowskiego Conradi, pochodzi z 
Petersburga, gdzie urodził się 10 czerwca 1890, 
jest jednak obywatelem szwajcarskim. Miesz­
kał on w Zurychu, skąd wczoraj rano przybył 
do Lozanny, by tam wykonać zamach na człon 
ków delegacji sowieckiej. Opracował on s ta ­
rannie plan zamachu, o czem świadczy memo- 
rjał, znaleziony w jego pokoju w hotelu. List, 
jaki wczoraj nadszedł do niego z Genewy, zo­
stał przyjęte przez władze śledcze. W  liście 
tym  miały być podobno pieniądze. Conradi po 
zamachu oświadczył gościom hotelowym: 

„Pomściłem swego wuja i ojca. W  czasie, 
gdy święci się pamięć bohaterów, chciatem 
światu wyrządzić przysługę i uwolnić świat od 
tych łajdaków". »

Gdy po dokonanym zamachu opóźniało %ię 
nadejście policji, Conradi zaczął się niecierpli­
wie i zawołał: „Gdzież ta  przeklęta policja11.

SPRAWCA ZAM \CHU W LG7 ANNIE. 
Lozanna, 11 maja. (PAT). Pewien Rosjanin 

podaje o sprawcy zamachu, Conradim, następu 
jącę szczegóły:

C oniadi urodził się w r. 1896 w Petem&hurgu, 
gdziisi ojciec jego miał fabrykę czekolady Uczę­
szczał do szkoły koścoiła reformowanego w Pe­
tersburgu i był jednym z najlepszych uczniów. 
Po ukoi wżeni u gimnazjum kształcił się jeszcze 
półtrzeicia roku. Po wybuchu wojny wstąpił do 
rosyjskiej szkoły oficerskiej, skąd po 5 miesią­
cach wyszedł jako podporucznik. W krótce no- 
tem raniony, powrócił do Petersburga, gdzie 
przez jakiś czas pracował jako instruktor w 
szkodo oficerskiej. W kilka miesięcy później 
ruszył na front i został odznaczony krzyżem św. 
Jerzego.

W chwili wybuchu rewolucji był na  froncie 
galicyjskim. Zgłosił się jako ochotnik do armji 
białej i walczył pod Korniłowem i  Wranglem 
pTzeciw bolszewikom. Po klesco tych wodzów 
przybył w roku D c i  do Szwajcarji, gdzie w 
Zurychu znalazł poe tlę. Dwóch jego stryjów

Presse“ rzu Bialoin. P'"smo to jednakże w niczem nic 
zmienia sytuacji, wytworzonej przez ultimatum 
angielskie do sowietów.
W PRZEDEDNIU ZERWANIA STOSUNKÓW 

ANGIELSKO-ROSYJSKICH.
Londyn, 11 m aja (PAT). Lord Curzon polecił 

angielskiemu zastępcy w Moskwie opuścić Ro­
sję, o ile sowiety w ciągu 10 dni nie dadzą od­
powiedzi na notę angielską.

stanie ciężkim przewieziony do szpitala. W k o - : zamordowali bolszewicy.
łach konferencji morderstwo w ywarło wielkie 
wrażenie.

Lozanna, 11 m aja (PAT). Godzina 11 w nocy. 
Stan ciężko rannych towrarzyszy W orowskitgo 
pogorszył się. Śledztwo prowadzone jest dalej. 
Zeznania mordercy są sprzeczne. Przy powtór- 
nem przesłuchaniu podał, że nazywa się Con-

Dziś sędzia śb-dczy przesłuchał Conradiego. 
Conraidł powtórzył, że chciał zemścić się za wy­
mordowanie jego rodziny przez bolszewików. 
Na pytatnie, do jakiej nałoży organizacji, nie 
dał żadnej odpow icdzi. Dochodzenia pelicj: nm 
prowadziły n a  blady, -wiodące do Genewy, skąd 
Conradi otrzymał wczoraj list pieniężny.

POGŁOSKI O PROJEKTACH PRAWICOWO- 
LUDOWYCH.

Warszawa, 11 m aja (Teł. wł.) W ostatnich 
dniach rozeszła się w koluarach pogłoska — 
a  którą już notowaliśmy — o możliwości ustą­
pienia obecnego marszałka Sejmu Rataja i ob­
jęcia przez niego, w razie utworzenia się więk­
szości prawicowo-piastówej, 9teru rządu oraz
0 ewentualności powierzenia godności marszał­
ka posłowi Dąbskiemu, a  jak  niektóre pisma 
podały, posłowi Witosowi.

W związku z temi pogłoskami dowiadujemy 
się z kół, zbliżonych do lew icy P. S. L. „ r ia s ta 11 

t  że pogłoski tej na ser jo traktować nie należy
1 że w kołach tych ewentualność podobna nie 
jest brana pod uwagę.

„POLSKIE STRONNICTWO MIESZCZAŃ­
SKIE".

W dniach 3 i 4 b. m. odbył się walny zjazd 
delegatów- Polskiego Zjednoczenia Mieszczań­
skiego z całej Rzeczypospolitej, w lokalu Pol­
skiego Klubu Mieszczańskiego. Referat o sy­
tuacji politycznej wygłosił p. Rosset. Uchwalo­
no m. iii. „\1 sprawie fuzji z Unją Narodowo- 
Państwową: Zjazd uchwala jednogłośnie zje­
dnoczenie stronnictw pod iiazwą „Polskie 
Sstronnictwo Mieszczańskie11.

MNOŻNIK PROGRESYWNY PRZY PO­
DATKU GRUNTOWYM.

Warszawa, 11 m aja (AW). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji skarbowej obalono przy­
jęty  w drugiem czytaniu maksymalny mnożnik 
progreseywny 200 proc. przy podatku grunto­
wym i ustalono go na 120 proc. Przyjęto nato­
miast poprawkę posła Diamanda, wedle której 
mali rolnicy opłacający do 50.000 podatku 
grantowego, płacą tylko połowę podatku, mia­
nowicie tylko ra tę jesienną.

WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH 
DO LOZANNY.

Warszawa, 11 maja (Teł. wł.) Ju tro , ł j- w so­
botę, uda ja  się do Lozanny wicedyrektor de­
partam entu politycznego p. Woroniecki oraz 
dyrektor departam entu ministerstwa przemysłu 
i handlu p. Tennenbaum. Wyjazd ten ma na 
celu zapoznanie się z przebiegiem obrad lozań­
skich oraz wejście w kontakt z delegacją tu­
recką.

KDflftrencia prasowa w (fcz-swio
Warszawa, 11 m aja (PAT). Prezes Rady mi­

nistrów Wlad. Sikorski, zwołał na dzień 15-go 
maja br. w Warszawie konferencję prasową, 
która obradować będzie w gmachu Rady m i­
nistrów. Konferencja ma n a  celu porozumienie 
się przedstawicieli rządu z reprezentantam i pra- 
B] caiej Rzeczypospolitej polskiej w sprawach 
informacyjnych i wydawniczych. Obrady roz­
poczną się o godz. 11 rrno zebraniem ogólnem, 
które otworzy prezes R ady ministrów. Popo­
łudniu odpędzie się konferencja z przedstawi­
cielami poszczególnych ministerstw. W ieczo­
rem o godz. 8.3Ó przyjęcie u  prezesa R ady mi 
nistrów. N a konferencję otrzymało zaproszenie 
116 rcdakcyj z wszystkich dzielnic Polski, 
również jak i urzędowe biura, wydziały praso­
we i agencje prasowe. W  razie niemożności 
przybycia naczelnego redaktora, rozesłane do

‘ oleca swoje pracownie, w których wyko- 
1 uje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 

w chodzące, po cenach o 15°/0 niższycii od cen­
nika z materjaiów własnych i powierzonych.

rcdakcyj zaproszenia upoważniają do wyzna­
czenia na konferencję delegata upełnomocnio­
nego zarówno w sprawach redakcyjnych jak 
i wydawniczych.

„IZBłesfJa" o ulżcie Focha« Polsce
Lwów, 11 m aja (Tel. wł.) Z pogranicza pol­

sko-rosyjskiego donoszą: Moskiewskie „Izwie- 
stja11, rządowy organ sowietów pisze w a r ty ­
kule wstępnym:

Myliłby się ten, ktoby rządził, że przybycie 
marszałka Focha do Polski związane jest je­
dynie z kw estją okupacji zagłębia Ruhry, rów­
nocześnie bowiem przedsiębierze marszałek 
Foch cały szereg kroków i zabiegów w P ra ­
dze, Belgradzie i Bukareszcie celem włączenia 
Polski w skład „małej ententy". Francja — 
pisze „Izwestja11 —  uważają istniejący sojusz 
wojskowy między nią a  Polską za niewystar­
czającą gwarancję swej potęgi na zachodzie i 
z tego powodu obecnie zadanie dyplomatów 
francuskicii polega na tern, aby z jednej stro­
ny zapewnić zbliżenie Polski do Czech, a z dru­
giej strony do państw nadbałtyckich.

Rosja sowiecka —  konkludują dalej „Izwe- 
stja11 —  nie ma najmniejszego zamiaru dosta­
nia a taku  kisterji wobec tego nowego planu 
francuskiego. Trudno uwierzyć, by państwa 
nadbałtyckie zdecydowały się wstąpić na tę 
rj zykowną drogę, gdyż W arszawa jest daleko 
a Paryż jeszcze dalej, natom iast Moskwa, Pe­
tersburg i czerwona arm ja trochę bliżej. O ile 
zajdzie potrzeba przypomnienia tego państwom 
nadbałtyckim, to nastąpi to niewątpliwie z od­
powiednim impetem.

TOASTY POLITYCZNE ANGIELSKO- 
WŁOSK1E.

Wiedeń, 11 m aia (AW). Jak  donosi „N. Fr. 
Presse11 z Rzymu, toasty, jakie obaj królowie 
angielski i włoski wygłosili na galowem przy­
jęciu z okazji pobytu króla angielskiego w R zy­
mie, są przedmiotem wyczerpujących komen­
tarzy. Pisma podkreślają niezwykłe cerieczuy 
ich ton, jednakże ostrzegają orzed przypisywa­
niem ich nadzwyczajnych celów. Daj a również 
wyraz przekonaniu, że obaj monarchowie w 
bardzo uroczysty sposób stwierdzili wspólność 
interesów obu krajów, wobec ogólnych pro- 
blenuiw. W razie potrzeby stanie Angłja obok 
Wtoćfc, do czego są również "Włochy gotowce, 
jeżeli interesy Anglji będą zagrożone.

KONFERENCJA AMBASADORÓW O KŁA J 
PEDZIE I LITWIE.

Paryż, 11 m aja (PAT). Konferencja am ba­
sad oi ów zajmowała się dalszym rozdziałem 
rftaterjałi kolejowego, pozostałego po byłych 
Ausuo-Węgrzech. Wreszcie przygotowała kon­
ferencja protest przede- ko zbyt pośpiesznej n- 
chwałe litewskiej, nadającej atrtonomję miastu 
Kłapedzie, oraz przeciwko proklamacji naczel­
nego komendanta armji litewskiej w sprawie 
odzyskania Wilna przez Litwę.

WYROK ŚMIERCI Z POWODU NAPADÓW 
NA POCIĄGI.

Duesseldorf, 11 m aja (PAT). T iybunał wo­
jenny skazał głównego organizatora napadów 
na koleje, Schagetaia, na karę śmierci, a jego 
wspólników na kary  od 7 la t więzienia do 20 
la t robót publicznych.

ZAPOWIEDŹ PRZESILENIA W CZECHACH.
Praga, 11 m aja (PAT). „Prager T agblatt11 

dowiadują się, że kryzys w łonie partji koali­
cyjnej doprowadzi do utworzenia gabinetu u- 
rzędniczego z byłym prezydentem ministrów 
Cernym na czele. Gabinet tpn miałby za zada­
nie przeprowadzić wybory do gmin, od których 
wyniku zależałoby ewentualne rozwiązanie 
parlam entu i rozpisanie nowych wyborów.

SOBÓR SOWTECKI PRZECIW TICHONOWI, 
Moskwa, 11 m aja (PAT). „Praw da11 donosi: 

Do przewodniczącego najwyższego sądu Gałki- 
na, zgłosiła się delegacja wszechrosyjskiego so­
boru kościelnego (sowieckiego) z metropolitą 
sybirskim Piotrem na czele, z prośbą o zezwo­
lenie widzenia się z pozostającym w więzieniu 
bylyin paŁ jarchą Tichonem, celem wręczenia 
mu postanowienia, soboru o wykluczeniu go z 
kościoła. Po otrzymaniu zezwolenia w dniu 8 

[m aja wymieniona delegacja odwiedziła byłego 
patrjarchę Tichona, obecnie obywatela Biela- 
wiana i odczytała mu wspomnianą decyzję 
wszechrosyjskiego soboru kościelnego. Były 
patrjarcha podpisał się na akcie zawierającym 
decyzję i zaświadczenie, że przyjął ją do wia­
domości.

ODPOWIEDŹ WŁOCH NA NOTĘ 
NIEMIECKĄ.

Wiedeń, 11 m aja (AW). Jak  informuje rzym­
ski korespondent „Neue Freie Presse", odpo­
wiedź Włoch uznaje również niemieckie propo­
zycje za niewystarczające, będzie jednak tak  
ułożona, że nie wykluczy możliwości dalszej 
dyplomatycznej akcji w tej sprawie. Doręcze­
nie włoskiej noty  w Berlinie, przez tam tejsze­
go włoskiego am basadora ma nastąpić w krót­
kim czasie, po rrzesłaniu  odpowiedzi angiel­
skiej.

NOTA ANGIELSKA".
Londyn, 11 m aja (PAT). W ielka Brytanja za­

komunikuje Ira n c ji swą odpowiedź dla Nie­
miec przed jej doręczeniem. T ekst tej odpowie­
dzi będzie dziś ustalony definitywnie przez ga­
binet.

Berlin, 11 maja (PAT). „Beri. Ztg. am M.“ 
donosi z Londynu, że nota rządu angielskiego 
została wczoraj wygotowana i będzie praw do­
podobnie w ciągu_dz:siejśzego przedpołudnia 
wysłana do Rzymu, Erukseh i 1’aryża. W 24 
godzin po zawiadomieniu aljantów o treści no­
ty  angielskiej, więc nie przed sobotą do połu­
dnia, nota będzie wręczona ambasad?,ie nie­
mieckiej w Londyme celem przesiania do Bei- 
lina. Dotychczasowa zwłoka w wygotowaniu 
noty angielskiej wynikła z powodu rozległej 
wymiany zdań między Anglją a Włochami. — 
W ymiana ta doprowadziła do zupełnej zgody 
m:ędzy Londynem a Rzymem co do toku myśli 
odpowiedzi.

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA 
W W ATA KANIE.

Z Rzymu donoszą 9 bm.:
Królestwo angielscy złożyli dzisiaj przed połu­

dniem papieżowi wizytę, która trwała kwadrans. 
Para królowwka wymieniła z papieżem fotograf je, 
opatrzone własnoręcznym podpisem. Następnie od­
wiedził król i królowa angielscy kardynała sekre­
tarza Gaapairiego, który wkrótce potem rewizyto­
wał królestwo angielskich w poselstwie angiel­
ski em.

O godz.nie 1 po południu odbył się w poselstwie 
angielcikiem objad, w którym wzięła udział angiel­
ska cara królewska, wielu kardynałów, oraz do­
stojników pap.eskich.

Ifiźne iditfcSBufd BBlifyczse
PRZYJAZD KRÓLEWSKIEJ PARY RUMUŃ­

SKIEJ DO POLSKI. Korespondent „Gazety Poran­
nej'1 dowiaduje się, żo termin przyjazdu króla ru­
muńskiego Ferdynanda do Wai sza wy ustalony zo­
stał definitywni- na 22 czerwca, br. Pociąg wiozą­
cy króla nmimskiego przejedzie przez Lwów, W 
podróży tej te w arzę szyć będzie królowi rumuńskie­
mu jego małżonka. •

ZMIANY W SKŁADZIE POSELSTWA POL- 
Si.IEGG. Z Warszawy donoszą: Adam Tarnowski, 
sekretarz legaoyjny pierwszej klasy ministerstwa 
spraw zagranicznych został przydzielony do posel­
stwa polslJego w'Paryżu w tym samym charakte­
rze.

P. BALFOLB DOKTOREM HONOROW YM UNI­
WERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Telegram z 
Londynu donosi; I oseł polski Skirmunt w towarzy­
stwie prof. Dy boskiego udał się w czorta j do Bal- 
foura i po przemówieniu wręczył mu dyplom dokto­
ra honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Balfour z praw dziwem wzrus-zoniem podziękował za 
tak wysokie odznaczenie.

FOŻŁGNALNA AUDJENCJA P. BARANOW­
SKIEGO. Teleg-raim z Konstantynopola donosi: Re­
prezentant rządu polskiego Baranowski z małżonką 
był przyjęty przez kalifa na audjencii pożegnalnej. 
Baranowski wydał objad dla reprezentantów rządu 
angorskiego i dla szeregu osobistości z tureckiego 
świata politycznego.

W' OBRONIE KORESPONDENTÓW POLSKICH 
W7 BERLINIE. Poseł polski w Berlinie wręczył u-

uwagę rządu niemieckiego na szykany przeciwko 
korespondentom prasy polskiej, przebywającym w 
Bedlnie. Nota podnosi, że kOTe-sp ondenci prasy nie­
mieckiej w Warszawie korzystają z tvrh &amych 
przywilejów, które przysługują wszystkim innym 
korespondentom zagranicznym, domaga się następ­
nie zmiany kursu wobec polskich korespondentów 
w’ Berlinie, dodając, że w przeciwnym razie rząd 
polski zająłby inne stanowisko wobec korespon­
dentów niemieckich w Warszawie.

POBICIE B MINISTRA. Z Paryża donoszą: By­
ły minister Caillaux został w Tuluzie pobity przez 
przeciwników politycznych. Odwieziono go do szpi­
tala, Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo. Rów­
nież i to warzysz Caillaux został pobity.

MIĘDZYNARODOWYY KONGRES KOBIET. -  
Donoszą z Rzymu, żo w dniu 3 bm. rozpoczął tam 
obrady międzynarodowy kongres kobiet. Dotych­
czas zajmowano się problemem znaczenia familji 
dla wychowania oraz odpowiedzialnością rodzi­
ców, za wy ktziałeeme iudj widuainości dziecka. W 
obradach bierze udział okołc 2000 kobiet.

NOWE PROCESY I MORDERSTWA YV GRU­
ZJI. Z Rygi donoszą: Czorezwyczajka w Gruzji u- 
więziła 1.200 osób, z czego 20u już rozstrzelano.

Dział ekonomiczny
NASZA OBECNA SYTUACJA FINANSOWA.
Według sprawozdania F. K. K. P. z os ta Lu ej de­

kady, obieg banknotów wzrósł znacznie, bo o 308 
i pól miljardow, to jest do olbrzymiej sumy dwa 
i jedna trzecia tryl jonów.- Dług skarbu państwa 
zwiększył się o 292 i poł miljardow, to jest do su­
my 2,16 try!jonów. Waluty zagraniczne wybitnie 
spadły, mniej rachunki „nostro'1. Na portfel wekslo- 
v y i pożyczki, czyli na cole produkcj jne, przypa 
da w dekadzie od 20 do 30 kwietnia 49 mil jardów 
z własnych środków P. K. K. P.

Od 1 stycznia do 30 kwietnia b. r. więcej walu.; 
obcych zakupiono, niż sprzedano, tak, że remanent 
z 30 kwietnia jest, minra interwencji w celu utrzy­
mania kursu marki, wyższy, niż był 1 stycznia.

* ZŁOTE POLSKIE W 03R0CIE PRYWAT­
NYM. Na ostatnicm posiedzeniu Komitetu- ekono­
micznego ministrów omawiano potrzebę usunięcia 
rozbieżności w określaniu wartości złotego pol­
skiego, który ma służy ć za m;- mik n artośd. przy 
zobowiązaniach mywatno-prawny eh. Ustalono, żo 
w projekcie ustawy, która ma być wniosioua do 
Sejmu w sprawie umow piywatira-prawnych wai- 
tość złotego będzie określona rui podstawach ana­
logicznych, jaur dla bonów złotych.

* OPŁATY WYWOZOWE. Na ostatnicm nosie 
azeniu Komitet ekonomiczny ministrów uchwalił 
projeitt rozporządzania w sprawie opłat wywozo­
wych od drzewu i w sprawie pobit rania przez rząd 
(za równowartość w markach) części w alut, uzys­
kanych na mocy umów eksportowych, zawartych 
w walutach obcych. Wysokość oołat wywozow; ch 
została oznaczona na 40 procant zysku wywerzo- 
w ego, wysokość części walut obcych, pobieranjch 
przez skarb, a  osiągniętych przez eksporterów 1— 
określona została na 50 procent,

* UPADEK HANDLU W KŁAJPEDZIE. Pre­
zydent, Izby handlów ej kłajpedzkiej Kraus wygło­
sił przemówienie, w którem na szczególną uwagę 
zasługuje ustęp, cytujący dane o unadku haiidlu 
kłajpedzkiego od chwili przejścia pod zarząd . a- 
twy. Kraus sliwici i  ził, że od tego czasu ruch ko­
lejowy spadł o ó(>%, a  na kolejach wąskotorowych 
o 15% . Ruch w porcie kłajoedzkim zmnHszył się 
o 30%. O stosunku Kłajpedy do Litwy Kraus wy­
woził się w pesymistyczny sposób, v_dmakże po­
wiedział, że kupiectwo w Kłajj edzie ożywione jest 
szczerą chęcią współpracy nad podniesieniem han­
dlu.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KR \K O \l SKIEJ. Nastrój zwyżkowy, 

który po kilkudniowej przerwie wrćoił znówą we śro- 
clc na rynku efektów óy ̂ idendowyek. w dniu czo- 
rawzym znacznie przybrał jeszcze na sile. Obracano 
żywo wszystkiemi rit mai gatunkami wśród rosr.ącc- 
r,.j zainteresowania i coraz mocniejszych kursach, zy- 
skująoych w papierach ..cięzkicji'1 l.ilkudziesięciotysię- 
czne zwyżki. Papiery procentowe bez rucLu.

Rj nek dewiao iry lyksizaje stabilizację i bra* obro­
tów w dolarach, Londynie i Berlinie. Zresztą bez 
zmiany.

C E D U Ł A  K U R S Ó W  a
z dnia 11 maia 1923.

W aluty i dewizy:
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GIEŁDA SZWAJCARSKA. (U  maja). Berlin 
0‘01.42, Ilolardp. 217‘-50, Nowy York 557‘50 Lon­
dyn 25‘67, Paryż oG‘70, Medjolan 26‘707 Praga 
16‘52, Budapeszt OTOJć, Belgrad 5S0, Sofja 4‘40, 
Warszawa 0-01.18, Wiedeń 0'00.78 1/8, austr. koro­
na stemplowana 0 00.78)*-

Odpowiedzialnv redal lor:
M I C H A Ł  K O N O F I Ń S K L

N H i i e s i i f n e .
A rtykuły w  tym  dziale nie ooehodzi, od Rt dakcłi,

B r  A D A M  P I O R B O
Konsulent P« E. P., lekarz  m iejski 

i sąco*vy
przeżywszy lat 72, opatrzony św. Sakra­
mentami. po długich cierpieniach zmarł 

dniu 10 maja 1923 r.
Oorzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dna 12 b m. o godzinie 4 po połoJmu 
z domu żałoby przy ul. Zamojskiego L. 2 
na cmentarz w Podgórzu, na który to o- 
brzęd w smutku pozostałe córki, zięć i wnuki 
zapraszają Przyjaciół, Kolegów i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawi się w poniedziałek dnia 14 b. m. 
o godzi nie 8 rano w kościele paraijałnym 

w Podgórzu.

Pessionat Drowej A. W ą s o w i c z o w d J
w  E r y u l t y

Uwzględnia dj"ety lekarskie.

Fabryka przetworów cbemlczrycb

„ S U P £ B F ( $ S F A T “
+ Jó z e fa  1 F .a rc Ia 'T o * 'a rn ic k ł2b 

we Lwowie — ulica K opernika L. 9
dostarcza:

(a superfosfat kostny fosforowy, o zawartości 
19% kwasu fost, rozp. w wodzie,

b) superfosfat kostny fosforowo-azotowy, o zau art, 
11% kwast fosfor^ rozp. w wodzie i 2%' 
azotu. •

c) suDenosfat kostny fosforowo-azotowy, o zawart 
8°/0 kwasu fosfor., rozp. w wodzie i 3%J
azotu,

d) superfosfat mineralny, o zawart. 14% kwasu 
fosior., rozp. w wódzia j

Dcstawa ad a), b) i c) pi ompt. ad d) w czerwca 
1923 r lu69 1 8 j

•J  Chcesz odzyskać ^  
•  aaw ce siły7, energią

świeżość umysłu, równowagę Suszy, a utracić nerwów, i i  
podrażnienie, bezneunośc. brak apetytu i czuć się nowo­
narodzonym, uzdrów two nerwy, mózg i f to» pa.'ii rzowy. 
Brak soli fosforowych w tych organach powoduje ten 
E .an, który w epoce wojuy, trosk przeżytych i w Jki 
o byt zniszciył organizmy ludzkie. W o d ż y w c s  „ S ń -  
rJATO«“, w której znajdują się sole Lcyt d( we wy­
dobyte z jaj, .najdziemy jedyny środek io odbudowy 
raszy :h ił. Nsiezy w aptekacn i sk(adach zażądać 
WSAKATSR“ i  pouczającym lekarskim opisem. „SANA* 
TOR“ przewyższa w skutku wszelkie dotych:zas znane 

odżywki. W ssędPe go o trzy mat z.
Ł u i l  : A pttsita  G n I e u ' S k se g o - 1086

Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
Automotor 
Trzebmia 
Pocisk ; 
Górka 
Biersza 
Tepege 
Polslta Natta 
Pokucie J  
Gik os 
Btiug

< v

fhipb?
47000 48000 

215000 222OO0 
18000 19OO0 

18900 
8100 3200

3130 
2759 2f<o0
866. 875)

8 726)— 871734 
2350 2450

2425—24C0 
220

1*15 1‘3C 
0 ‘62 0‘70 

OTSL 
1350 1450

1430 
9*00 10‘00

Transakcja
29000—31000
20000—23500

17000

20000

15000—17000 
•500--1606 

51000—53000 
400U 

4S50O 
6000

280000—285000 
460000—500000 

681.(0—70u00 
16(bI0—1S6I0O 
57000—62000 

25000 
23000—270000 

200000—220000 
88000—950N‘ 
37000—41000 
18000—20000 

180060 
22500 

26O0(F

RADA ZAWIADOWCZA 
fabryki produktów chemicznych

Li BAN
Spółki akcyjnej w Focgórzu

Dodaje do wiadomości pp. akcjonaTjuszów, ze w  d n iu  
26 -00  m aja  19?3  r. o godzinie 11 irzed południem 
w sali 1 ontereacyjnej Ziemski ‘go Banku Kredytowego 
Oddział w Kraków ie, przy uli cy Florjauskiej 32 odbędzh się

X!. Zwyczaine Waitte Zgrciiianzerie
akcjooarjuszów

x  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :
1) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnegu Zgro­

madzenia;
2) Sprawozdanie Bady zawiadower-j i t ans za r. 11422;
3) Sj rawozóanio rewizorów rachunkowych;
4) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu oraz rozdział 

ztsku;
5) Udzielenie Radzie zaw iadowczej absolutoijum;
6) Wybór rewizorów rachunkowych i zasijpców;^ _ _ .
7) Oznaczenie wynagrodzeń..* dla komisji rewizyjnej;1!
8) Oznaczenie wynagiodzenm dla członków komiteu. 

wy konawczego
Kraków, dnia 8 maja 1923 r. 1193 1

W yciąg ze statutu Spółki;
Ażeby móc wykonać prawa głosowani., należy 

żyć akcje najpóźniej na sześć ini prze'1 Y\ alnem /gro ­
madzeniem w kasie Spółki (§ 23).

Akcjonariuszom, którzy w ten sposoo wyrażał prawo 
glosowania, wydane będą karty legitymacyji opicwa- 

Łli jeb nazwisko, z przytoczeniem ilości głosów.

ELsrś o 4 pó pot.
w sa li tea tru  „UCiEGSA

wyświetlanym będzie sensacyjny i popularny 
film dla wszystkich

1 E 0RJA  W źGLĘGNOSCi 
F R 0 F. E INSTEINA

z objaśnieniami tekstowemi

BRUNONA WINAWERA Ą
znanego literata i uczonego -i

Eilnty do nabycia «- kas o „Uciechy". ; 
Ju tro , w niedzielą drugż i ostatn i pokaz.

WIĘKSZE BIURO SPEDYCYJNE poszukuje 
dla tuiejcrzej filji rulyncwuiiego k:erowmka Ą  bo-
si,enia pod „Spedycja11 do biura ogłiszeń F Jiksa  
Stóttcra, Kraków, Grodzka 13.

W y t w ó r n i a  u b i o r ó w  m ^ i s k i c h ,  c y w i l m y c n  i  w o j s k o w y c h  Wykonanie solidne, pnnktus ne, Yvto*ag

S ź l . c l  i  ś ś l s j:
u l ,  n i ? u p i i i c z e j  L .  2 © .w  K p a k o w i e

najnows ych żurnall 
Dla przejezdnych zamówienia wykonuje się 

w przeciągu 24 godzin, y
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fabrykatu. Raston Proctor Liucolo, England, 28—35 IIP 
1906, 8 atiii., przewoźną, z książką, komplet gotową do użytku,

sprzeda: 1183

Walenty Surma, Sowliny, poczta Limanoera. Małopolska.

Liedziela 13 Maja 1923

Im? J. ELSINGÊ  i SYNOWIE
Wiedeń, Neddorfł Telfs *

dostarczają w dowolnych rozmiarach:
TARKIZET nieprzemasalnych dla wystaw sklepowych,, 

werand, kawiarni i t. p.
PfuiCHT nieprzemakalnych dla wszelkich celów. 
PŁÓCIEN Zi&LOW TDB nieprzemakalnych dla karo- 

seryj automobilowych i powozowych. ii85 i  a
Generalne zastępstwo i skład:

Artur Aprill, Kra&w, Zyblikiewicza 15

■ Polonais d m̂igration
app. meilleure socićtć, dr. ós lettres, sit. matór, inddp. dćsire 
óponser jeuue dame, polonaise belle et bien elevće, posse- 
dant dut e - rapp. Ecrire si possible avec photo en franęais, 
polon, ou allem. sous „Legiony No. 4342“ a Haasensteir 

& Vofl!er A. G.. Wien, I., Schulerstrasse I I . u s i

3  K O M P L E T N E  P U M Y
DO llL Y K O B U  CEGIEŁ
nadające się do cementowni, fabrykacji „GAN£“, Budapeszt, 
z braku miejsca do sprzedania. — Zgłoszenia do fabryki 
Portland-cementn, B ernard  Liban i Ska w Podgórzu

Bonarce. 1180 i  2

. .. .

Najlepszym  
śro Ikiem do 
opakowania

artykułów spożywczych wszel­
kiego rodzaju, świecących me­
tali, jak również wyrobów 
tytoniowych, jest zupełnie bez- 
wonna, kwasów nie zawierająca

W ie lk a  w y s p r z e t ia ż !
Taniej o 50%!

Przez ozas ograniczony wysyła się każdemu po 
otrzymania adresu pocztą, bez zadatku elegancki,

( m o d n y  garn. ta* z dobrego, wykwintnego materjału,
‘ we wszystkich najmodniejszych kolorach, ptdiag naj- ' 

nowszych fasonów. Cena: gat. I. 250.(.00 mkp., gat LI. 
350.U0J mkp., gat. A l. 4:’5.0C0 mkp.

Palta lesionki z dobrych materjałów, fasony 
ostatniej mody. Cena: gat. I. 225.000 mkp. gat. II. 
30u.0 ;0 mkp., gat. III. 375.000 mkp.

NIEPRZEMAKALNE płaszcze
orygina ne angielskie, bardzo trwałe na dziesiątki lat, niezbędne 
podczas deszczu, polecamy tylko pierwszej jakości, po 275.070 mkp. 

Spodnie gotowe gat. I 45.000 mkp., gat. II. 65.000 mkp. 
S ło d k ie  do ubrań wizytowych, czarne tło w białe paski, 

po 45.000, 80.000, 120.000 i 150.000 mkp.
Spodnie „Struksy.11 do konnej jazdy, kolor wojskowy lub 

piaskowy po 140.000, 170.070 i 200.000 mkp'.
S u iir ie  sz e w io to w e  we wszystkich kolorach, ostatniej 

mody. Gat. I. 80.000 mkp., gat. II. 100.000 mkp., gat. III. 125.000 mkp.
S u k n i i jedwabne, trikotinowe, z najlepszej jedwabnej 

tnkotiny po 120.000 i 130.000 mkp.
suknie letnie trykotowe po 50.000 mko.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymania zamówienia 

za zaliczką pocztową, bez zadatku. (Płaci się przy odbiorze).
BEŻ WSZEłK1£GO RYZYKAI Kapujący absolutnie nie 

11 ryzytuje, gdyż jeżeli towar się n.e spodoba, przyjmujemy z po- 
w  wrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować: 

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU F A B h /C Z N lSO  
„WARSZAWSKA ŻONKI *IE%UA“

Sp. z ogr. car , War: izawa. n i Zielna 51 (róg Królewskiej). £  
Brzyjeżdżająi-ych do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe 

zwiedzenie naszego składa i osobiste przekonanie się co do ga 
tunków towaru i cen.

OJ naszych klientów otrzymujemy dcżo podziękowań. 
OWAGAI Przy zamówieniach na tę tanią wysprzedai pro- 

limy załączyć w Hście przy zamówieniach następujący kupon:

fi
znanej fabryki

„S© LULI
Tow. z ogr. por.

1134 3 8 Żywiec (Małopolska).

03UYT1C
najelegantsze i silno, dant^kif i męskie, z fabryki wyrobu 
obuwia mecnan. „POLUS11 S. A. w Warszawie ora* innych 
pierwszorzędnych fabryk, wyrobu ręcznego, poleca w wielkim wy­

borze po oryginalnych cenach fabrycznych
Dom towarowi? 3: acta "julniecj

*fr> ków, iłica Sienna Ł. 2. 1164

„Kroje wytworne i praktyczne'*
pierwszy polski żarnal na sezon wiosenny i letni 1923 r. 

700 modeli od najwytworniejszych do najskromniejszych.
Do każdego m o d e l u  gotowe k r o j e  na składzie.

„RUCH“ S. A., Kraków, ul. Szczepańska 9, telef. 369.
Dla P. T. Księgarzy rabat. 843

C i

S. A .  „ A K F A i.
Kraków, ul. CJiocimska, telef. 4274

przyjmuje zamówienia na lód i wodę sodową.

l l *o  4 6
W

Airto c itia ro
nowe albo używane, w tym ostatnim 
wypadku dobrze utrzj mane, w zupełności 
do użytku zdatne, ciężar użyteczny 4 —5 
tonn, z 1 lab 2 wozami przyczepko- 
wemi, poszukiwane do kupna. Szczegó­
łowe zgłoszenia do Administracj. „Nowej 
Reformy" pod „Fabriksuuternehmen".

1157 9 5

111 m h U IC -Y  !!!
SIABCZAN AMONOWY o zaw artości 20% azotu, wolny 

od domies/.kl rodanu i cjanu,
SÓL POTASOWĄ 20—35%, poleca w ładunkach wago­

nowych oraz w mniejszych partjach
POLS2HE TOWARZYSTWO HASŁOWE S. A- 

K raków , u l. S ła w k o w sk a  L. 1. 1079 4 4

£  p j

8 3S*< r—<
O'"O

' Knpon na tanią sprzedaż resztek
w W arszaw skiej konkurencji, W arszawa, u l. Zielna 51
Czytelnik „Nowej Reformy“ Im.ę i nazwisko

W
ażne 

n 
i 

crerw
iet

.5 'O
O  c j P o czta .................. W ieS .............  Nr domu . . . .

P o w ia t............................  Ziemia ..............................
3 

t o  05 cc—-

M O. P i. .z, Rzeszów, dostar- 
•  cza niemieckich farb spożyw­

czych do fabrykacji cukierków i likie 
rów. Oeay konkurencyjno. 1)89

Panna s dłuższą praktyką biu­
rową, pisząca biegle na maszy­

nie, dobra polsk c-nie niecka steno- 
grafistka, z ładnem pismem ręc*- 
n eu  znajdzie od daia 1 lipca b. r. 
w biurze poważnego przeds ębior- 
Btwa stałą posadę. Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędną siłę Wła­
snoręcznie pisane oferty z odpisami 
świadectw należy nadsyłać do dnia 
15 riaj 1 1923 r, do Administracji 
„N. Reformy-1 pod „Posada 75.303“.

1093 i  3

IM fag fe~ farmacji posznkuje po- 
C M sady 1 n zastępstwa. Rosenberg 
Rawicz, Wałj Poniatoe skiego.

1167 2 2

Icw o.lk  kotzykowy lekki,
vis 4 vib n a  4 osoby; dwa po- 

woziki półkryte; brok lekki, 6-oso- 
♦ bowy, są Jo sprzedania. Przyjmaję 

wzamian za «tare. Piotr Parafiński, 
Kraków, ul. Dłnga 36. 1178 2 3

Baczność’ Kupon powyższy służy do nabycia tych tanicn 
resztek i jest ważny tylko na przeciąg tych 2 miesięcy. lluO 1 4

’A P Y , S E R W E T Y ,  PO K  T J E f t  Y , C i lL lM l 
W E Ł M A K 1 , N A R Z U T Y  i  I .  d.

! !  POTANIAŁY ! !
K ra k ó w ,  u l. P o w iś le  L . 10 , SI. p. 

„ T K A M I ^ I Y  L U D O W E 0
__________________________________ 1005

Składnica maszyn i narzędzi rolniczych i przemysłowych
Spółka z igrań, odpow. ws Lwowie, ul. Halicką L 21 1159 2 Z

(dawniej L. N.enaczycki i S;ra) przy Towarzystwie agrarno-os*dniczem, prowadzi wyłączną 
spizedaż na Małonoiskę wyrobów Zjednoczenia polskich fabryk maszyn i narzędzi rolii- 
czych (Wacław Mjritz w Lublinie, Jan Zawadzki i Ska w Warszawie i „Sierpczanka" 
w Si rocu) i poleca mamże od 1- do 8-konne, młoearnie ręczne i kieratowe, wialnie, 
S’ec .kamic, pługi jedno i  wieloskibowe, kultywatory, brony i t. p. Wystawa wzorów 
znajduj* się w Zw ązkn ekonomicznym Kółek rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 26, 
g Izie tez można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidnym firmom,

Kantor wymiany w Krakowie
poszukuje

bucMra 1 urzędnika
(fachowo*). Zgłoszenia lisińwne pod 
„Lub 29“ do Biura ogłoszeń Feliksa 
Śtattera, Kraków, ul. Grodzka 13. 

1179 9 2

K**pnJó garderobę męską, uży­
waną; płacę najwyższe ceny. 

Zawiadomienie korespondentKą łub 
astne. Schmaus, Kraków, Szeroka22. 

981 2 10

Z w y tw o rn ą , młodą, o wysokiej 
tulturze ezarnogłową, zipozna 

się kawaler. Wyznanie obojętne. 
N ieanonim oe listy do Administracji 
, Nowej Reformy“ pod „Imago11.

llod 2 2

OlOL. u ;  rozkładanki, wózki 
dziecięce sprzedaje tanio Pieeho- 

wicz, Kraków Mikołajska 7. 873

Naprawy

in
przyjmuje 3266 3 3

H .  N I E M E T Z
Karmelicka 15.

Nowość I Nowość!

Wacław Grabiański

l i

(humoreski)
Strażniczki cnoty. — Fuszer. —  
inny departament. — Jajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.
Cena zasadnicza 0.50

Tegoż autora:
Cena zasadn.

Wojenny balonik . . i —
P iek ło ........................ 2.50
Rymy l proza . . . 1.50
Przesilenie . . . .  1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik — ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i W  >lff, Kraków.

SEZON 1323 B. SEZON 1923 R.

TOWARZYSTWO DZIERŻAWY 
ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH

W MARIENBA' JE (Knrpachtgesellschaft)
Goldene Kugel
Neuklinger
Anker

(Knrpachtgesellschaft)

Zentralbad Halbmayrhaus
Neubad Hotel Teplerhaus
Wysyłka wód mineralnych Inspekcja źródeł

Hotele i kurhauzy pierwszego rzędu!
Dla gości kuracyjnych z krajów o słabej walucie, szczególnie tanie ceny

pensjonatów 1 pokoi.
Pierwszorzędne pension z pokojem dziennie od 45 koron czeskich- pokój 
o jednem łóżku od 10 koron cztsk.; o 2 łóżkacn od 20 koron czesk. począwszy. 
Na zapytania we wszystkich językach odpowiada się gratis natychmiast 

przy równoczesnem przesłaniu prospektu. 955 3 4

Sezon od 1 maja do 20  września.
Międzynarodowe kłusowe wyścigi konne od 24 czerwca do końca sierpnia.

Rada zawi ad owcza 
Polskiego Banku Gwarancyjnego S. A.

zwołuje

ZWYCZAJNIE 
WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się d n i a  2 8 - g o  m a j e  1 9 2 3  r .  o godzinie 6-tej 
wieozorem w lokalu własnym, Kraków, Rynek główny L. 16

z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Sprawozdanie za rok adm inistracyjny i

dniem 31 grudnia 1922 r.
2) I chwalenia szczegółowych warunków 

(III. emisji).
3) Zmiana statutu.
4) Wybór Rady zawiadowezej.
5) Wybór Wyaziału rewizyjnego.
6) Wnioski i interpelacja

Celem w ykonaria prawa głosowania na Walnem 
.lżeniu należy przynajmniej na dni 8 przed terminem Walnego 
Zgromadzenia zfożyć akcje do depoeytu kasy Spółki w Krakowie, 
•lub jej oddziału we Lwowie, lub w »KOMPAS< Allgemeine Kredit 
& G arantie-Bank w Wiedniu, poczem wydaną aostanie posiadaczowi 
akcyj ka’:ta  wejścia na Walne zgrom adzenie z oznaczeniem ilości 
głosów, jaka mu przysługuje.
___________________   BADA ZAWIAJDOWCZA.

przedłożenie bilansu 

emisji nowych akcyj

i
S IV. EMISJA itKCYJ
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Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarj uszy, zatwier­

dzonej postanowieniem ministerstwa przemysłu i handlu, oraz ministerstwa 
skarbu, przystępuję nir.iejszem Spółka akcyjna »AZOT< do podwyższenia 
kapitału akcyjnego z sumy mkp. 28,000.000-— do kwoty

m k p .  5 t i , 0 0 0 . 0 0 0  -
przez wydanie nowych 200.000 sztuk akcyj IV. emisji po mkp. 140’— imiennej 
wartości, a to na warunkach następujących:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawdo poboru jednej 
akcji IV. emisji' na każde 2 akcje poprzednich em-syj, przyczem 15% akcyj 
ma być objętych jako akcje imienna Posiadaczom akcyj imiennych i zare­
jestrowanych może być tylko obywatel Rzeczypospolitej Polskiej lubjnsty- 
tucja, albo iirm a polska.

2) Prawo poboru zgłoszone być musi najpóźniej do dnia 2 czerwca 
1923 r, pod rygorem u tra ty  tego prawa.

3) Przy zgłoszeniu prawa poboru przedłożyć powinien akcjonarjusz 
dawne, akcje lub listy przydziałowe, stwierdzające, że akcje złożone są 
w depozycie syndykatu klauzurowego. Akcjo te, względnie listy zwrócone 
będą bezzwłocznie po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru.

4) Poza prawem poboru przyjmuje się w tym samyra terminie zgło­
szenia na akcje, z których równ eż 15% ma być objętych w postaci akcyj 
imiennych. Repartycji doKonaRadazawiadowcza według swobodnego uznania.

5) Kurs emisyjny nowych akcyj jest następujący:
z prawa poboru akcje im ien n e ....................... mkp. 1.800 —
„ „ „ „ na okaziciela . . . .  „ 2.000-—
z wolnej subskrypcji akcje imienne . % . . „ 3.500'—
„ „ „ „ na okazicela . . „ 4.000-—

6) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od dnia 
1-go kwietnia 1923 r.

7) Przy zgłoszeniu uiścić 'należy gotówką całą cenę kupna wraz 
z podatkiem giełdowym, odsetkami zwłoki i kosztam1' konfekcyji, zryczalto- 
wanemi łącznie na mkp. 300-— od akcji. W razie nieprzydzielenia akcyj 
zwróci się wpłaconą kwotę wraz z 8% odsetkami.

8) Na kwoty, wpłacone gotówką, wydane będą tylko kwity kasowe, 
wykonanie zaś prawa poboru akcyj w dług rachunku bieżącego, oraz przy­
dział akcyj poza prawem poboru nastąpi listownie.

Wydawanie akcyj oryginalnych (względnie — w przypadku me-
przydzielenia akcyj — zwrot gotówki) nastąpi do rąk  subskrybenta w Banku 
Małopolskim w Krakowie za zi.ro1 lam wspomnianych hvliów basowych 
I listów orfcytiziatawycłL

9) Zgłoszenia przyjmują:
Baal: Małopolski S. A. w Krakowie i wszystkie jego oddziały;
Polski Bant Krajowy w Warszawie i „ » »
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